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Warszawa, 19 października. 

W lecznicy św. Jana przy uH~y Hoże 
zmarł wczoraii o godz. 1 m. 40 po pot ge 
nerał broni Tadeusz Jorda111-Rozwadow· 
S'k.i. 

$.p. gen. Rozwadowski cierpiał o<i 
dłuższego czasu na nieuleczalną :hnrobę 
kiszek, która wyczerpała si.lny dawnieJ 
organizm. 

Lekarze byli bezsilni. Przez kilk:t dni 
P"dtrzymywan<> słabnące serce z;:t>strzy· 
kami kamfory. Wreszc.1e wczo.raj na$łll· 
pił zgon. 

Strejk -czy powrót do pracy? ·· 
Sytuacja W · mieście jest zupeł.n:e niewyj[śniona. - Streik 
powszechny . odwołany został częściowo, a częściow.o sa·~ 

wygasł. - Robotnicy oczekuf ą w zniedefpliwieniu 
powrotu dele-gató~ z Warszawy .. 

Lódt, 19 pa:tdziernik~. wych. N.a posiedzeniu fem zapadną osta· z '\V~B~"en1e SfrBf ku . ' dzia!a!.ność •. Wydział opi~ki ~łecznej 
Wiad<>mość o niedo:ściu do porczu· teczne uchwały. Jl 1 ~• 1 • w dalszym ciągu kontynuu1e akcJę doraź ... 

m'.enia na konferenc!i w Warszawie, - W ~ zw'.Qzkach pols!dm „Pracg•• i Wcz:oraj o gcdzinie 1:.ej wiecz-0::-em od neJ pt>mocy dla slre!kujących- . 

wywarła wśrćd robotników Jak I całej chrześci:a1iskim zebrania dclcltatów wr by?o się ogólne zebra.nie pracown!ków •.• 
nlemal ludności, inler~uiące: się or-ie· zn.ac.ione sq na dziś na godzinę 7 wlecz. I in:cjsk:ch, którzy po dłuższej dyskusji pu Wczoraj wieczorem związek pracoft 
biegiem akc!i obecnej, wielkie wrażenie. _ - W chwili gdy adda!emy numer pcd stanowili przystąpić do pracy, - ników insiytucji użyteczności publicznej 

Ou samego rana przed lokalem z wiąz prasę z::-branie delegatów fabrvc.~nycb 1 Dziś są już czynne wszystkie wydzia- uchwalił zawiesić strejk z tem zastrzeże 
lców zbierają się tłumy robotników, iąd· 1 w związlm klasowym leszcze trwa. ły mag:stra1u, który wznowił normalną 1 fli~m, że o ile konlerencja warszawska 
nych informacji ,. J d3-skut11jącycb iywo · · nie doprowadzi do pozytywnych rezulta 

na temat n'.eudan·eJ lmnferenc:I w War· s l • k · . B • ł t I tów, strajk zostanie ponownie proklam0;-
szawle. Oczekiwano przybycia. ~e~cga· r .e J ' w I a y m s 'o {u w:uiy· - !iec:o~em jui ws~ystkie uli~~ 
tów z Warszawy, celem Wl'J!łsn;cula dl' . . , .. • ...t. . 'b ł . kó ł , d · k. h miasta by1y oswietfone. Dzis przystąpili 
sytuacji. . a po p" r c h• ro o " i w o z [ ~ • I do pracy wszyscy pracownicy gazownii 

Na górlzinę 11·tą wyznaczono w Blalystok, 19 paidz!ern1fa. lDLA POPARCIĄ ŻĄDA~ RCBOTN1- :;ze:ici oraz tramwajarze ,którzy WCZOf&J 

związkach Zebrania delegatów iabrl'cz· Do pótnej nocy obradowali prze4sta- KćW WLóKIE.."m'ICZYCH W LODl1. pes~cze w dlaszym ciągu strejkowall. Na 
nych, którzy mieli zadecydować o. dal· wic1ele związków .robotniczych. Term;n . porzucenia pracy naznaczono 

1
. m;eście ukazały się już wszyst~ 'woz.y 

szeJ akcJ. Na zebraniach tych mfoli by~ l)chwafo.no ogłosi~ strejk w I~tfr:ykąoh · 1 na· dziś godz. 10. rano. , . Jralęwafow;:i. · , · · : · . . ... 
obecni przcdsta wic!ele zwlązlcihv, któ· *#"~UL #&QWWW&&CaWLiiilW!P'lw' U&CIR'"W'!IM !W@}A :.t > smx.WMl!I#& tai U I w WA 

rzy brali udział w konf ercncil w:irsza w· .... 
skle:, to też z n•iećierpl:OwośCią ocze?1iwa- ·R I p ·p · s 
00 ~~~~~:~~.n:~!iz'n!e 11 ·eJ roFpo· . o z am w I . · il . • . . • 
:~~ :~~~:~~:ia kt=!~t!~ 1!:!:~: _co mówi=-· przedstawrciete obu ·nrup rozłam·ow. ych? 
narad jest obecnie wytworzona sytuacja. Ił !I 

' . 

••I 

Jak s"ę dowiadujemy, O:e jest rzecza "':Y. Dzls!eJsza „RC'pub!t!ca"' doniosła o' trzebule zwartych obozów polityc~-1 Cl, którzy przył0,żyti r.ękę do sam(). 
kJuczoną, i·ż delegaci ucbwałą tozłamle, dokonanym w P. P. S. ł nyc". _ _ . b6jczego dL.ieła, postawili sami . siebie ,, 

DALS E K N \V kolach kierowniczych P.P.S. Jak I C.K.W. partji odmawia wreszcie no pnza nawiasem naszych szere2ów. Ode 
Z S~RN~JYK:JOWANIE nas informują, oceniają sytuację spoko]· · wej partii socia1istyczncJ prawa do na- szli od nas. Niektórzy z pośród nich od-

nie. zwy „Frakcja rewo:~c~·jna". chodzili Już nie raz Jeden. 
przyczem wezwą znów okręgo'}·ą lwmi· Stwi~rdzaJą przedewszystklem, że "** Partia pozostała. W Imię wspaniałej 
s!ę zwk'. zków zawodowy'* d~ podtrzy~ I postanowi:!nie C.l(.W. o rozwiązaniu O. Dzisbiszy „Robotni1{" zambszcza o- pn.eszłości nasz.y'ch walk, w imię ofiar 
man:a ich przez - K. R. warszawskiego było zarządze- d~zwę w sprawie rozłamu. W od~zwie \ 11i!!dy nie ocenionych, w imię Jutra Pol-

PONOWNE niem wewnętrznem. Odwołać się w teJ ' czytamy m. in.: I ski, w imię Niepodległości Rzeczypospo 
sprawie można było do kongresu partji. j Z polecenia Centralne2'0 Komitetu . litej Socjalistycznej złączcie z entuziaz-

ROZSZERZENIE STRfJKU Jednakże nie zastosowano się do te-
1 
Wy:Conawczeg-o Pols:dej Partii Sdcjali-1 mem swoje siły dokoła · ~tarej naszej 

Na godzinę 3 po południu wyznaczo· go,_ dokonywi.:jąc zamachu na całość P. stycznej odwoluj~my się do Was wszy- chorągwi bojowej. 
ne Ie~t posiedzen!e komitetu wykonaw· P.~ ~· Fakt ten - wyjaśniają dalej - u-: st:dch. fl~o~cie Parti! ! Bro1icie Socjaiiz-j . . . . 
CZ'"'YO związku klasowego włó'mhrzy wa:i.zć trzeba za krzywdę, wyrządzoną mu! Bronc1~ prawdHwych potrzeb Nie- . CO MóWIĄ ROZŁAMOWCY.. 

~.,, . ' ' ' ~ proletarjatowi i demokracji państwa, pojfegłości Kraju! Rozłamu niema, bo I „Głos Pr~wdy" ~i~zcza sensacyj· 
lc!óry zaakceptować m.a. uchwały. zebra które zwłaszcza w chwili .obecnej po- Wy go odrzucicie z oburzeniem. · I ne 4 w:irunki, pod. ld4?rem1 r~e!~omo war 
n a delegatów. O godzut.•e 5·ei zas . odhę· - ·zńp · mm•MMZ w m• B• szawsk1 OKR. gotow 1est wroc1c do par-
dz'e się pos.~edzenie zarządów wszysc4 tji: - · · 
kich zwiaZków ~chodzacych w skład . . . • 1! Wyrzecze1!1~ .się, demagogicznych &a 

1 ", '. , •• . • • - • s m 1• er· ć· pod gr u z ~ m .1 d o m u , Z~QW l zastąpieDle ich przez realną po-
0,fręzoweJ ł<om·s11 związków Z':ł'W ~40 ' · ~ · • litvkę, zapewn~a!ącą klasie robotnicze) 
Miif!ĄM należne jej wpływy w Państwie. 

Pro# ba •· Dalsze S7 CZe!!óły katastrofy parysk·e·, 2) porzucenie nieyi:oduktywnej opo-dem n n str ac J 1 • " p • • zvc;i, nad którą rząd • tak przechodzi do 

1 Oj · 1 • • ( 1 etegram własny „Expressu"). - porz~dku dziennego. , · 
p r l V U • a n S ;(Ie 1 · · . 3) uznanie rady związków zawodcr 

n, r d ini 11-ej rano odb ł si . . ~aryź, 19 października. J Przedsiębiorca ~ bud?wlany ujrz~~szy I wych, • • . • • . . 
, '" s 0 g~ z e , . Y ę Liczba zabitych w strasznym wy- ogrom katastrofy usiłował popzlmc sa- 4) nie sprzec1wum1e się wydawaniu 

o.bnymi w1::c robotnłaow w lokalu padku zawalenia się domu pod Pary- mobójsfwo. Według wszelkiego prawdo przez warszawski OKR. S'vego pisma. 
pn y uiicy O .:ańs'.dej 40. Po wyj~ciu z I żem wzrosła do 7 osób. Do czwartej I p~dobieństw'a pl~ny budowy •. ze ~zglę-1 Da!ej 11G!os Pu.wdy" podafe na.zwis· 
ło'.falu zebrani usł?owali urz~dztć de· nad ranem zdołano wyratować z pod dow oszczędnosc1owych ·· me zostały ka osob; ktore dotychczas głosowały 2 

monstracię. Policja konna i piesza uda„ 1 'gruzów dalszych . pięciu • nłeszczęśli- j przejr~ane : J?rzez ar.chite.kta, a jedynie 

1

1 prawicą ,i przypuszc. zalnie „wypawiedzą 
.. - · • I wych. Pod gruzami słycbac w dalszym nakreslone prze.z rysownika. . posłuszenstwo C.K.F.": . 

remm.a ten zamiar 1 rozproszyła zgro-1 ci. ągu jęki pogrzebanyc!}, tak że ogólna Poza. tern -fundamenty. domu były sła Jaworowski, Pnussowa, Ziemięcld, 
mad70_!lYCh. ich ilość obliczana je~t na 12 osób. Pra- be i od pewnego czasu pojawiaty się Downarowicz, Niski, Szczypiarowski, Ma ·••••••• ... •••••••H•••HHe.... ce ratownicze p'ostępują ". a.pr tód w rysy, które były jednak przez ro.botn. i-

1

1 Iinowski, .Bo1>rowski, Smólikowski, Gar-
. · ·,tempie bardzo powolnym, mimo że przy ków ialeplane. ·wedtµg naocznego decki, Pączek, świątecki, D~i~lewicz ł SZ ł\ OŁA · TAN CA ratowaniu prócz · straży_ ·ogniowej pra- świadka katastrofy, dom·n'agle rozdzie wielu innych, k t.órych na11~·ahiość ~ob• 

. · cuje. 400 ż'olnicrty i ratownicy ·zmienia-I !ił się w połowie od góry du dołu a na-' c.n2j w~lce o ideologję PPS. uważać na-
W L o ńs'< ie ff O 0~~ND ~tor1E'- ni· są co godzinę. Większość ·robotni- 1 stępnie, zawchawszy się chwilkę, zło- )ezy za cbwllową. · · 

• ' ~ 1 ·au u a ' ków zatrudnfonych przy budowie jest żył się jakby harmonijka. Z krtastrofy I . Zastl·ze:i:".my, że ~ . ..:ed.omość powyższai 
Grupy popu'arne (na w.uunlc• .::h tsl(owychl. d I • • całko • • od • .J-:-•- •u 

[)la kó:e'c prywa'nych. woisk-0wych. urzędnik(lw, włocłiami. Włochami są także prze się- z~ofalo się uratować jedynie trzech ro- c..a1emy ' . W1Cl.~ na poWlellUo&A&l&os„ 
011.uctycielstwa i iclod~iei.y spec;ialue uslępr.twa. biorca budowlany i właściciel domu. ~cl"'.ikćw. liródla. · ' 
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2 „ etni abiturjent-rnorderca 
Hussman oskarżcny jest o zamordowanie wego 

19-Jetniego lco,egi z pobudek seksualnych. 
P.erwszy dzień sensacyinych rozpraw sądowych. 

(Od spoc1a/nego korespondanta "Expr'2ssu") . 
. W Essen rozpoczął się w clniu wao-·'niu _posadzo~o w dniu wczorajszym na nied~ywałem się. w na?ce i dlatego _po-• rnnl~ .. z, tego dumny, ~lbo_w'.em ,zazwycza 

·'lliJszym sensacy1ny proces przecrn ko ławie oskan.on.ych. lzosa.em na. drug~ rok . i spotkałem s1ę 2 ł po s.oo.ru;m kuflu leza.l JU.Z l>O:l. stołem. 
20-letniemu abiturientowi gimnaziwt• Ka • Daubem w 1e.dne1 kla.sie. . • 
rolowi Hussma.nowi, oskarżonemu o Sad przv~r ę ł ~i ch. Prezwod111czą~y (1przerywa).: Pow;~da Ost at"' s ryn cer. 
zamordowan~e na tle seksua!nem · . ia, że pan umyślnie został w te1 ~ame1 .~a 

kolegi swer5o również aibiturjenta Sp_rawę Hu.ssmana . rozpozn;~e Ansąd i s!e n a.drugi rok, by spotkać się z Hau- Paew.: Jaki był przebiet:; wasze?,!} 

19 l ' t . ,,{ "'tt 1.__ D „,t.. rłO przys1ęgłych. Przewodmczą-::y u.i-. • 1b•m sparrtu do domu? 
- e rue-0 0 eJJWUSa au1ue0 • • d d · h • "" ··• 

ger, .ma,ąc o pomocy . woc ~e~orow: Oskarżony: To 11:e;>rawda! Osk.: Z resauracji wyszliśmy J'i(,,ć mi· 
u t c na noc ~ę?zie:to ~ussella i .Krecha .. Z pos.rod sze- Przew.: Czv miał pa.n w życiu jak:cś nul po 2-ej ... Daube odprO'Wadził ma·:oe do 
., rv. V z • . . . SC!U sęd~l~W przys:ę·głych 1e.:ł~n )est mu- spe da lne upodo-han:a? I de>mu i po.'..eg:naliśmy s~ę piętnaście minut 

Dma 22-go marca r.h. ab1turiJenc1 rarzem, Je;.e? - t-0~arzem, 1e'"'~n :-: ma: Osk.: N~e ... Po otrzymaniu matury p.:i 3-ej .• 
w~ród których był Hussman i Daube, u- I larz~m poow;owym, 1:den - ~orn.:~: em 1 chr:afem stu<lrować prawo... j Przew.: To je,st trosrlcę n:eprawdo~ 
rzą4.zi!H pożegnalną kolacię w restauracji dwai ~ s~kretarzam1 w ~agis~a-cie. I -Przcw.: Jaki stosunek łączył _la.na ?. dobne .. Ośmiu k:lometrów tie m6,;!ł paa 
~ go~z!.ni~ 2-ej w nocy -~~l:~man, Daube J Os~arzony HU:S~ain 1est n'.e.zw) kle zan'ordowanym? . . . I przejść w ci.gu godzilily i dzies~ęciu ~ 
t dwa1 llOOJ koledzy opusc1h Io kal. W po- I przysto11nym młodz1·encem. Wysołu, sz.czu I Osk.: Mo«Se pow=edz·eć - przy;ac d- nut... 
łowie drogi tamci dwaj koledzy p<>żegna , pły w biodrach lecz dość ?arczysty. bru- ski .. Daube byl bardzo zdolny ... Ze ~wych I Osk.: Dokładnie gQclziny nfe mo~ę °' 
li się i po~zli do domu, Hussman zaś po- 1

net, .duże, krza::zaste. brwi •. wypukle 0-lpoglądów reli.c;i!nyeh n.:e zwierzał się kre"lić, gdyż :na ze,1arek n:e patrw.lem.„ 
szedł da.le1. ~ Daubem. . . I czy. 1 :_z~rwon~ wargi. Nosi granatodwy, przed n.:ac:m.„ Miel:.łmv zam:ar w~pó"C:e Szcze_:tó,ł ten dla sprawy pos5~da 

0 ~odzm1e p6f do lrzec1e1 W no.cy re- ele,Jan_k1 gam1'1llr, . .1 zm:enić cnara'ltfer ,.kótka", które oJ.bie- pl:twoZ·:>rzędne znaczenie, 
ktor Daube. ojde-c zam<>ro·owan~go, u- Pq:ed roz.p-0<;zęc1em obr~ prezwodm : galo od wytk.n.iętych celów.- 021ka~żo.ny wyjaś.nia ie o godzinie 3 eł 
dy"SZał jakieś. • • cz~cy zw;aca się d? p~zys~ęglych'. ws.ka I mi111. 15 poże1111ał się z Daubem przed 

przeraźliwe krzyki z uhcy. ~ll!]ąC na ich od•pow1edzialną rolę l rad~- Fr t PO\\'O:lom s„r„erz~: swrm co.mem, poczem Daube sam po,. 
!Podniósł się z łM.ka i ~yjrzał ~rzez o~· i· l~, ażeby • , tr - "' · · sze<lł do domu. z aktu o~.kar;'e.n.ia wyn.i-
no.. W mrok a.eh nocy. u1rzał dwoch męz.- me w~zczynaJ! na te!11at. procesu, rozm6-w Przew.s .Czy nie zachodziły międz) ka, te m«c'e~two zostało dokomine o 
czyw borykai]ąc_Y<:h ~1ę. ze sobą .. . P. D3;u- ~1 zT zn~1omynu aru z roct.zrną, wami sprzeczki? jgodzi.n.:e 3-ei min. 30 w nocy pTzerł d0o 
be, p~ypus~c.za1ąc, ze 1est t<? holk~ mi~- . by n:e w__ec z~dn)!ID wpły>~om pc•boc~- Cs~.: Ows.zem, na tle s~ostin'.ku d•J ko- mem Datuhe~<>, o:l~egle~o od domu Hus& 
dzy pr1akanu. zamknął okno 1 połozył s1ę nym .. N.a„t~pn . e przewo.~1-c-.zący przyw1· . biet... Daube pe>siadał wie·!e lempe-rameti mana o półtora k11ometra. Trupa znale-
'ł powro~em do !ó:l!ka. j ta~ oftq In;e. przedstaw~eli prasy; zw.r~ tu i lzio-no 0 godz 4-ei ·min. 40 w _no.cy: 

w_ P.oł ~od.zmy potem p. Da~t1be sły- 1 ca1~ :ó,wn.ez uwagę na h.h o<l!?ow.e-:lz1a fl!rtował z dziewczynkamL„ I Przew.: O czem rozmaw1a.Ilśc~ pt 
~ał 1ak1 eś. 1~k1 , ~"?chodzą~e z whcy, lecz ną 1 cię2lką pra.cę. Sprzeciwiałem si ętemu, uważa!ąc, że nie d.ro'Clze? • • 
me wstał l~~ z ło~ka. • f z'!adza $ię to z pa.stanow:eniami na.sze10 I Osk.: O muZ)·ce t o ;na~~e1.przysz?,.,ki 

o ~od:mue . 5-e1 na.d ran.em ktoś za- Pierwsze zeznin ,a. klubu„. Robiłem mu wy~zuty z tego po- ~rzew:.: C~y rozslali.śde &4; w najłe.p. 
dzw<>'? tl do m1eszka~1a pa11slwa Daube. Po zafatw!eniu tych formalności prze- wodu„ Daube za·k"l~hal s:ę w córce m~o szer konuływie? 
Dr~t olwo.rzył;'l .słuząc~. Na pr~u st8:· wo1diniczący przystępuje do przesluchani:i.1 ojczyma, pcn.n:e H:k•:z: e, i użvł rr.n:e ia- Csk.: Ta.k. 
ło kiJ'ku robotmko-w, ktorzy oswiaidczyh, oiSTkarżooego. j ko po-ś~e~in:ka w tej spra,"?e· G.d':' Da;,l)e Prze~.: I z;a1"az pM~e:111"81! do0 domu7 
że , • • .1 Przewcdniczący: Os-karżony HuiS"S- posunął się za~a!e~co. rodzt'"e H1lc.v zaoro Cs~. ~ak O l!od.zlnie 6 -~1 zra.na. !'a-
aa ulicy przed don;em foty ciało 1ak1egos main., proszę wstać ... (Oskarżony podnos! · n.iły mu .Pr~ychodzić. Dau!~~ pr„ypusz- d~on1ł te efo':'. ~rzy aparaoe był oic1ec 

młodz . eńca. , I si ęnvolna, opiera;ąc się rękoma o hr.le- ~ czał, że !a 1e~t~m te·mu w1men 1 zerwał, He·.•~mta. P!o-lnł, zeby~ raru: prz;:ue<łł., 
Służąca 0ob.udz1ła ~· Dai:heogo-~ ~tory rę) Ciąży na pa.nu ci~h'ki zarz.ut . Je::.-eli ze mną stosunki. gdyz syna 1eJo zn.nlez1cmo . na '!11":Y u 

przed.eW1;zystk1em zaw1.adomił poJ1~;ę, na tra.n tze:zywiśde popelni ł tę o~w?ną . mordo~ane1'o, Byłem . ~dtun1ony 1 rowa-. 
gt~p111e zas wraz .z. sąs1~?śe_r;i wysze.d!. nal2'brodn.ię, to w tak'.m razie ruech pain ul- Tra"·rczna uczta rem pojeohalem na ~CJ&Ce W}'padk.q,, 
ul.icę. Aż. do ~hw~h P~Zll cHl pob~ P· źy swemu sumieniu i przyz.ua się do wi- " ' • · 
Daube me. Wledział .. ze sto przy t.rup3e ny.. Przew.: A tera.z: pr<>·szę nam powie- f( „ e W j n 6 ż 
syna. Dopiero w Ś~le~le elektry.:mych I Oskarże>ny: rspdrn'.n7e) Ze śm'ercrą dz:eć coś o koilacri w owej restaurac:i po • 
lampek 14!entów polkyinyc~ poznał ~ma mego przyjaciela lfo!m.ula Daube40 nie ' otrzymaniu matur •• C.z:y pan dużo pil le· Przcw.: Skł\d się wz!ęły «lady krwi 
aak1:owaną twar~ lrufa i __ pr,zerathwy mam nic wspólnego... go wiecz<>ru? • • • na pańs.ki.ch poc!eszwa<:h 7 · 
krz) k Nwydli~rł .~ubstękz p.ersi .•• t ,. j Przewodnicz::i.cy: Proszę nam opowie Osk.: V/yp1?em 12 kułfow r1wa. Osk.: Przy zamordowanym był.a kału 

- • losc os ą, przecicz 0 moJ 

1 

dz.ieć swój żydo"rys. Ptzew.; Czy pan ju. był kiedyś p:.ja„ źa krwi, mo-żliwe więc·, te nieoh~o\'CY za... 
l)"Df. • Oskarżony: Oj 'ee mój był w Guate ay? waJałcm podeszwy krwią ..• 

• Ciało trupa bfło ogr~mnie l~ea~o mali farmerem . .MaLka mo;a była Kre:>! Osk: Pi~a-ny w pełnem zn3ez:eniu t~o Przew: świadkowie twierdzll ;edna.k. 
~ane. Gd łowł a ~y aN pra.w,1e zure me 

0
- i ką. Urodziłem się w roku 1908. W roku I słowa nigdy ni ebylem .. Raz ty1ko b)'łem ie ::::1a nle mó~ł pobrudzi~ butów krwi"9 

cięta ? tu owi.a. a ct~ •e pe no ran. j 1914-ym ojciec wysłał mnle na nat:!kę cio zlekka wstaw:ony... Osk: W takim razie ia tego le! nie ro 
01ordz:ie rabunk~~ nie mo~lo b.yć m~ Niemiec. Ro-dzków moich wcaJe praw:e I Przew.: Jak pan się wtedy czuł? . . zum'.em.„ 
wy .. M<?i:Jerc~ nic rue tknął. W kieszeni me znam. Malkę widziałem poraz osta .• Osk.: Byłem bardzo we-;..Jly l zlekka. Przew: Pozatem ma.Teńono przy pa.n:w 
kamizeild !ez.al .złoty zegarek .i.a.mordo- ni w roku 1925-ym. Jestem protesta:ntettJ si ęzataczałem„. futeralik od ooża„. A gdzie jest nóż? 
wanego. 1 okzym wychowuje mn ie w du<:hu sr•J· 1 Przew.; Ile pan wtedy pił? Osk: Złodzie;e w.kradli się do nasze-

0 1 t. dze re:i.gi.jnym. R6wnid Daube był 113.- Osk.: Dwadzieścia pięć bllóV' plwa. Je- ~o domu więc kh gooilem z nożem wrę-
rg fe 10mOSel\SU8fne. slrdiony bardzo ortodok.s)inie i rai.em za stem dość odporny na alkohol. ku i pet cb-oc1ze nóż zgubiłem ... 

przeciwko Hussmnawi, albowiem on kry kółko religijne, z~imniące się stucijowa- rzieh.c~ owe~o krytycznego wicczMu'f lu w poogrze·bie Daubego? 
Pierwsze podejrzenie skierowan< łożyliśmy ~ Przew.: Czy pnypomina pan sob!e Przcw: Dlaczego pan nie brał u~ 

tycznej nocy odprowadził Daubel,!o do n!em bib~ji. Osk.: Tak .. Pamiętam cfoskona1e:„ Osk: Koledzy odradza.li mi. 
domu. Hussman do wimy nie prz~•z.nawał Praca w kóU<!u zajęła mi tyle cza.su !e ra Daube wypił 10 kulów plwa i był oi:!ro-
się. Aresztowano go lecz po ki1lku dniach _.' ee&* • re FT n '*' s Ta 'emi1cze tisłv. 
wypuszczono go na wolność z braku do- Przew: Z więzienia komun.t1cował się 
wowow t;d11oLijul wyszły jednak na jaw no wraże n i a z a syp a n ~ f! o zie m ~ ą. pań potaijemnie z kole~ami, wysyla.jąc do 
we okolicznQści. Poliicja otrzymyła im- ~ ruch listy .. Poco pan to czynił? 
formacje, że Hussmam., mieszkający w in- Co opowiada człowiek, W\t T\Vanv z objęć śmierci? Osk: Listy te piisałem w rozgorycze-
terna.cie swego ojczyma pastora Kle:n- niu ... Straciłem zaufanie do czyn.n:.ków 
bemera, łapał w ogro<lzi·e koty i przy po- Znany geolog M. K. Morchead pod-1ki, kt6re bezpośrednio przywaliły mi I kie~ących ś!edztwem.... (e>skarioiny ma 

czas naukowych swych ba.dań zo-stał za- twarz. łzy w o<:zach), Przesłuchiwano mnie be~ 
mocy pa.stora . . . . I d . dł . ZbJ: . .a..J • • 6j k l Co 5 d . . . 
tnordował je w okrutnv sposób bC"z po- sypany z1em1ą . 1 Ul ~ wie usze z zy- 1 .. u.a stę w1_ęc m . on .ee: raz. PQ I p;zerwy prze~ go zin, wmawraiąc nu 

wodu. ciem z tego ni~bezp;eczne~o wypadku, 1 tętn1e1isze brzemię wahło m1 się na p1er. 1 cią1,le: •. Pan Jest mordercą Daubefto. Ta 
Poza tern móvń·o'1o powszechnie, że w prz}'.płaciwszy go fe-0.nak kilkoma. ~lama si; tę~n~. zaczęły. bić jak mł~tem, coraz s~. ślady jego .krwi''.· Czułem: te żle .hę· 

internacie pastora Klei'!lbemera ocllbywa nemi żebrami.. Zdar~erue to op:isu1e on 1 szyb~1e1 .1 potęt.mef, o~lusza1ący hu.k !'Y· i' ~zie ze mną 1 nap1$ałem wowczas kilka 
ł · · dz hl . m' j teraz na łamach 1edne~o z favhowych pełnił m1 uszy 1 strac1Jem przytc.mnosć. listów. 
y się nuę o~gJe h~ifi~s~ksuaine. pism, poświęconego geofogji.. I PrzebU<łziile.m się z: uczudem jak~dy- Przy tych słowach ~1karżony wybu-

.... , . . ł . t . by walono mme młotem po .głowie, była I cha płaczem. Przewodruc.zący przerywa 
„J•1~sa ~em1 poczę a mnie s opn1i0wo to łopata robotni.ka.. który pierwszy lposleclzeni~. 

Krew na kołnierzvku. przy~niatac -.~is~e M. K. Morc~ead -1natrafił na me ciało. Po przerwie przewo-0.nkzący odczy· 
W cza·ide dokonania powtórnej rewi- t~, ze po ch~iJi ~u.e b~lem wstanie uczy Odkopano najpierw głowę, chcąc u- tał wyżei wspomniane listy, w któryd 

zii w pokoiu Hussmana znaleziono mć cbocby ~ai1,~:.e1sze_,.o ruch.tL _Pod tem I dostępnić mi przedewszystklem korzysta I osikarżony krytykuie ostro meto-dy ś!edz. 
ślady krwi na jego kołnlerzyku oraz na okropnem ciśmemem wtł~c~ac się. p~<:zę , nie z dopływu powietr~. ale okazało się twa po.Ji.cyjn.ego i bła.ga ko!e~ów, by g(! 

podeszwach ~antofli ły w Il!ą skórę nawet guzt~I t;brania 1 ze że trzeba natychmiast przystąpić do usu ratowali z te-j ciężiki·ei sytuatjL 
·które Husisman nosił krytycznego wie· garek 1 ślady. tych prze~miotow pozosta- Jnięcia masy ziemi. cl&nienie ieł bowiem Listy te dostarczaią SĄdcnvi bardzq 
:zoru. ł~ n.a me~ cirl~ . dłu.go .1esz.cze P0 • ocale-j tak rozdęło potworn:e wszystkie iyły i wiele 00.Ciążają~ego materjału. 

llHussman tłumaczył s.ię, źe owe śla mu .. Po ru.e~ł~!!tm c~si.e .slrasz~e1 dusz- arterie, te zagrata.ły one lada chwiila pę· Na odczytaniu Estów zakończ-0110 
dy krwi poc·hodzą prawdopodobnie od ności, s.trac!lem c~u;ie, ie~nakż': J?OZ0-,kn.ięclem. wczorruj-sze rozprawy, odkladając da.lszv 
zabitego kota, doikładna jedn.ak eksper- stała ~11 na,zup_ełme1. tr~zwa .swiado· Minął dlttgi cras, zanim eharakterysly cią,,<;! do jutra rana. • 
tyza są.dowo-Iekarska wykazała, że s~ mość 1 ws~ystlkie m01e usiłowa.!114 ~upt I cme „mr6wlci po ciele" daly m: poznać, Do sprawy .zawezwano 150 świad-
to ślady, poohodzą<:e z tej samei ,,grupy ł_em ~~ło 1ednego ~elu: zdoby<:La; wolne· ! u zutygła krew nanowo poczyna we ków. 
krwi'•, do której należała krew za.mordo- go I1!1e:&ea dla ust 1 dostępu do n.1ch choć mnie k.rątyć. Ale nerwy mo;e były lak Pro.ces wywował 01romne zainte,-e-so 
wa.in ego. powietrza. I zmartwiałe, te dep: ero nd. drugi d~tti pe> 

1 
wan!e. P:s.ma ameq kańs!kie przysłały 

Na za,~adzie tych oa-az wielu ;1ll?ych • ~yło to m?żliwe, do~óki. nie d06~ała czułem $łraszny ~ól z powodu k:il.k'! po-
1 
swy~h korespon·de~tó:W· Rozp.rawy po-

poszla1k Hussmana areszlowt:no 1 po mi się do ust 1 <Io nosa ztem1a, przen:lka- łamanyoh żeber l ~ólnych :oora.n.ien ca-, trwają prawd<>ipooo10-we dwa tv.c1o:b:e. 
1ośmiomies.ięcznem trzymaniu w więzie- lią,ca tam stopniowo przez drobne kamy- ł~o ciała- J. U. Li_pski. 

I 



Ostatn!e nastroje strejkowe. 
A •a •tt-X"i'S e w••• 1w•1+ng + Mfi -· 

Po ruzłamre w P.P.S. 
Idea połączenia nowel 
,Jrałic;r· z łt.P .R. ławicą Londyńslca międz)'narodówka ofiaruje 

pomoc strejkującej Łodzi. Podana przez dzisiejszą „Republikę• 
s~nsacyjna wiadomość o rozłamie w P. 

Łódź, 19 paźdL . ernika. I Do godz1ny J-szeJ w nocy nie było Je.· że tionferencfa trwaJąca z przerwami od P. S. i o utworzeniu nowej partji socJa• 
Strejk powszechuy Jako tak1 c'<i wczo dnak żadnej deC)'Z:ł. Robetnicy zebraui godz. JJ·eJ rano do god.t.iny l·ej w nocy listycznei pod nazwą „P.P.S. dawnłef 

raj.sz..:gu µopoł!-1dma faktyc~n e zostc~ł w lokalach związkowych, nie mogąc do· rezultatu nie dała. frakcja rewolucyjna" wywołała wielkie 
il.kw .do wany· l WyJątKiem ta.br;- k wio: I czekać rezultatu rozeszli się do dO'D1ów. Wiadomość ta wywarła wrażenle wy wrażenie. 
li1eu111ct,ycu, ma.g su atu 1 111ez11ac1.n~J • . 
CLęści ,iwy~h przedsiębiorstw _ wszys- Dop!ero w klika minut po .godz. ~-e1 tele· soce przygnębiające zwłaszcza wśród Nie dlatego, aby nowa partfa liczyła 
tku rus:t.yło do prcł.;y tak.. ie dz.§ m.astu f fQn z Warszawy przn'.łSi wreszc·ie .•• roz· robotników, którzy na~ół fczyli 8i~ z na wielu zwolenników w Lodzi, nasze 
z-wul11a pr:tybiera uon11al11y wygl4d. Mi· czarowanie. - Obydwie strony w clal· tern, ie zatarg ostatecznie zostan?e zli· miasto bowiem z natury rzeczy skłania 
mo to jeJnak poJ'l:c.;cn1e wśród straiku- szym ciągu okazały nieustępliwość tak. 1,widowany. się w kierunku radykalniejszym pod· 
jących. które najja~~ra w ~J uJawn ł•> się czas. ady nowa ,,sch1"zma" pos1"ada od· 4!' fi lllPWWW ZA·' EłWWW--.CCDt ~ ..-..~a~Stm 8 
t>.erwslt:go oma ;r :.!J~°'a PO\\ ~z1:ch'i<'g1.\ ' ----
wczoraj "'zrosło oo pu1.kw kulrninacyr cie1i prawicowy. 
acgo. M:alu 0110 Jed .1<t1( z~oła inny c!Ja· wy praw a sław e Sensacją jest raczef to, że wczorai 
ml-> ter, a wywołd.H„ z.ostało olll>ywającą p O ostatnia z partji przedmajowych prze-
sic: w \yarsza w .c K..:111erenCJ~ w u1~111· • „ w żyła przesilenie i rozłam PPS. dotych· 
~tCrSlWh! t.•racy.. . Ole dała pozytywnego WYDJkUa czas trzymała Się jakoś, mimo że O prze 

lfobotu.cy, me ty.\t, zresztą bnpo- O . .~ . . d " d k . 1· • si'cniu wewn"trznom świergotały wró-
~rcdn . o ta;ntert:S•J''-.i.111 wlolrn.arz<:. ale Włazua I "~WlaZ Or , Z ernaS O\'. 8 .t przez po IC ę. ,' , "' O... • • ił t 
i ci, któr:t.y czynny util:ai w:t:i;I' w strej· . . . . . ; b~e na c..achach. becme UJawn o s' 

k , ,. l NAPvt. ,t..N"t~l L6dz, 19 paźdz1ermka. 1 zaproponował mtodszeJ od s1eb.e o rok wszystko Oba pokłócone odłamy twler 
u pow:s„ec1111yn1 -· ., ,r. ' l l• L"b' • . d k I · 7 - • • b , · ·h l . , d B 1· • · 

U\.:. t:Kl W ALI \\' lADU MO ' l,;J Z W AR· ' iegiCJ nocy n~ worcu . ~ eJow-s m I znaJom~J. ~ ~yJec a a, z ~ im o er I- d że stato się dobrze gdyż naresz· 
.. L , , , .' . }' . • w I~adomsku, dyzurny pol!c1ant zau-1 na, gd!1e miel! postarac się o „angage- zą, , · ' . 
S~~W\. ~·e.dy w ~c~~1.ia'"11 P~~ołu~mo_ I ważył dwuch młodzieńców, z których ment„ do wytwórni filmowej. cie oczysci się duszna atmosfera, która 
"'ych dota_r~a . <lo l::.f)Jzi P·~1 ws:ta wi~~o. 1 jeden był bardzo urodziwy !.„ wywie-I Lucyn ka ściągnęła matce 900 zło-1 panowała Już w PPS. od dłuższego cza
nkiotć 0 prz.dbiegu rokoWdll - w ZVnqZ rał wrażenie siedemnastoktniej panien-, tych i wyjechała w podróż z przyszłą 1 su. Dobrze jest również, że rozłam od· 
. ac za wo uwycll ki. Ponieważ m?odzieńcy stronili od lu- I sławą ekranu. ' ! stoni n'~o spraw zakulisowych które 

ZA WRZAŁO JAK W ULU... dzi i Jękliwie ro·~glądali się dooko!a. W Radomsku gwiazdy filmowe od- . . , ' 
Wiadomość ta jednak nie Llyla pomy~lna, jakby się obawiali zdemaskowania, po-

1 
wiedzity kilku znajomych, którym za- dawmeJ wędzono w zaaamarkacb I któ

.r<lyż przemysłowcy raz jeszcze poJkrc- llcjant na wszelki wypadek odprowa- proponowali spólny wyjazd. Nikogo jed j re doprawdy zatruwały powietrze w 
ślil. swą nicustt;pliwość, ośw .aJczając, 1 dził ich do komisarjatu. nakże nie zwerbowali. tym za!iątku polskiej polityki. 
że ponad 5 procent, nie więcej dać n.e I . i:utaj okazało się, iż _!e~nym z mto- Przed opuszczeniem _m:_asteczka Lu-1 Sfyszelłśmy wczoraj w kołach robot 
n10~<\. • dz1e1~c6w byta ~z.eczyw1sc:1e. dzlcwczy- cynka. ~vpadt~ na o_r~gm~111y pomy~t. niczych poiitycznych, że przed Idea koo 
. W sfera~h r.obotmczy~h nie trn-.:o'lo na. mepowszcdmcJ urody, ~eJ towarzysz Obaw1a1ąc się posc:1gu 1 rozpoz~ama I solidacji uchu robotnicze1!'.o w Polsce 
Jednak 11a(,(z1ei '· Lcwno się z, tern, że_ :1a zas był autcntyczn~m męL.czyz~a.; . (b~I~. pewna, że r_odi1ce z~vrócą się_ d~ 

1 
• r „ 

ko11fcre11cj1, ktora rozpocząc się m .a~a \ _Zagadkową masirnradę wYJasmono pohcJ1) kup~ła rnb1e .m.ęsk1e u~ranie 11 powstaJą nowe horyzonty. Oderwanie 
o guJzi11ie 7·ej w.ecz. dojdzie wrcst~1e . dosć szybko. prz(;brafa się, t 1 włas111e stało się przy I się od wspólnego dachu bardziej prawi· 
do "orozumiema. . I Józef Wal~zak i I:ucyna. Komorec- 1 czynq _zako1Ic~c:nJa romantyczn~j . eska- cowo - socjalistycznego elementu dale 

Póinym w.cczorem, w oc:zek1wa~lu ka · (tak brzmią r~azw1~k~ teJ _pary~, po- 1 pady_ f!lmow~J. ~doda pi::r~ wroc1ła do możność NPR-lewicy zastanowić się 
11a rc111ltar narad warszawskich, udaje- chod Lący z Łodzi chc1eh komcczme za- 1 rodzicow, kturzy DTZYJęll ich z otwar- d t • .,. • b oł ć b 
my s:ę w \ błysnqć na firmamencie filmowym. Wal tymi ramlonamL na em, c7 Y m ... mozna Y P ączy o u 
POGAWĘDKt z J~DNYM z ROllO· czak, który liczy sobie osiemnaście latl odłamów, które teraz Już doprawdy 

CIA«ZV. ----- niewicie się od siebie różnią- W ten 

Stoi przed lokalem O. K. K. z. od dwu.!h N • • k b • t sposób nie powiększyłaby się ilośc! 
fOOLin i czeka._ Blada twarz zdra<lt;a Ie w I n na o Ie a partit, a wzros?a ich zwartość.„ 
wycicrpanie. j Rzecz się dopiero zaczyna. Dalsze 

- ~zy są Już jakieś wiadomości? - omal uje ·padła ofiarą dzikiej zemsty. jzj etapy rozwojowe będą bardzo clo-
iapytuje na wstępie, ,,czując··, że ma d.:> 1 kawe 
tzynicnia z dzicnn:karzem. Lódi, 19 października. I Nazajutrz Lewandowska udała się !!ll•ta~maraia:ao•ma•••••••••••••B 

'dadzą czy nie dodadLą? wand owskich zapanowało istne p:ehlJ. solnego. Ody czatuwa:a przed bra r.ą 
- Jeszcze nie.~ A jak pan sądzi~ do- Od pewnego czasu w mieszkan·u Le· pod wskazany adres z butelką ~ Nasu I z powodu zgonu 

- Czy ja wiem ... StreJkuJę Jut dwa Lewandowski, robotnik fabryczny, prze· i' wskazano jej rywalkę, której n:gdy n e B~RKf\ p„. ftbSTEłlH\ 
tygodnie, zap:\SY wyczerpałem. a zima 'stal się zupcłn.e troszczyć o los rodziny. znała. składa wyrazy głębokiego współczucia 
~n pasem- Jakby d:ili Jeszcze S procent, I Calem.i tygodniami nie dawał żon e ,mi I~ozległ się przeraZ.llwy krzyk... Le· I Rodzinie 

W pewni~ po~libyśmy do robot)'- g'fOSLa na utrzyman '. e, a gdy wracał I.IO Wandowska chJUSllęl.a gry.zącym płyn~~ r~:~~~n:r;•:a,s 
- AH jak me dadzą? domu późno w nocy po pijanemu zn~·;,tł n

1
a n:1ł_odzdą ~oz1orczy1mę~ćkto1 ra w os

1
tat;ikl.!J łl*••+aem:••••••••••••il 

- a. to będz.em dalej strejkować„. s;ę nad nią w nieludzki sposób. c iw1 1 ązy a zas oni warz c rns, q, 
Raz kozie ś!11icrć .. ~ · _ Co s:ę z nim stało? _ gł owita s'ę dz:ęki czemu uniknę~a popa.rzeń. . zatrucie gazem. 

Tyle móJ roboc;arz. nieszczęśliwa kobieta- Dawniej był ta· Lewandowska me zdązyła zbiec. Wczoraj w mieszkaniu Rozenblum6w PJ'ZJ' 
•.• ki c;chy, nie skąp:t ani grosza i n.gdy na· Przechod~i.e przytrz;i:mal_l ją i prz~moc~ ulicy Andrzeia 29, zatruła się gazem śwleth.ym 

W czora) zwłązek klasowy otrzymał 
Dst od międzynarodowego związku włó· 
kniarzy w Londynie. W liście tym mlę
dzrnarodówka londyńska 1>rosJ o szcze-
16.ty obecnego zatargu I zapytuje, czy 
włókniarze łódzcy reflektu~ą na jej pc
moc. Gdyby sytuacja okazała się dla ro
botników wybitnie krytyczną. wówc-zas 
n1lQ{Izynarodówka gotowa byłaby dele· 
gować do Lodzi swego przedstawtciela, 
l .tóryby na miejscu rozeJrzał się w sytu· 
acił I ewentuafn!e podlął odpowlednte 
kroki, w kierunku PoParcla włókniarzv 
łódzkich. 

•• • 
Redakcra „Expressu„ Juł od godztn}1 

f-cJ Po południu, była wczoraj „atakowa· 
ua" przez czytelników. którzy de>pyty· 
wali się o rezultat konferenciJ warszaw· 
1;k~ei. Telefon dzwonił bez przerwy,_ 
WWWWWJWi& 

S :imobó1stwa. 

wet reki na mnie me podniósł. sprowadzili do kom.sa rJatu, gdzie Jtl 1 służąca Karolina Kochajzenówna. Wezwano do 
Uslużne sąsadk.i wyjaśniły jej wrcsz- spisano odpowiedni p-rotokuł. nieJ po~otowie, ~tóre w stanic grotnym prze. 

· R b b l' · wiozło Ja do szpitcila w .Radogoszczu. cie wszystko. oz owska, z adana przez po . cJę, o· 
- On ma kochankę... św :adczyla. ie nie znała nawet Lew rn· Z glodu. 
- Jei nazw sko. ja ją zabiję! - Krzy· dowskiego, który rzekomo m'.!il być jej W zagajniku na Polesiu Konstantynows~a 

kap.ta Lewandowska kochank'cm Lewandowska wcz..:>raJ· zra zasłabła ~ ii1odu Jakaś m!oda kobieta, ktoreJ 
v • • · . ' • • tożsamości me ustalono. Wezwane pogotowie w 

Józefa Rozbowska, dozorczym do- lazła się pned sądem. Skazano Ją na 4 . stanie nieprzytomnym przewiozła Ją do zblor· 
mu przy ulicy Leszno 24. miesiące więzienia. I ni miejskiej. 

GA 

Kupiec łólłzki zabił teścia 
który mu ni0 chciał wypłacić 

posagu. przy rzeczonego 
Czternaście lat tułał się bezkarnie po świecie. 

Lódt, 19 patdzleroika. J więtniów politycznych l krymnialnych. I skim sądem olfręgowym. gdzie twterdzil 
Kil:ka mies'.ecy przed wybuchem woj· Wisiński wyjechał do Moskwy, gdlle iż został niesłusznie oskarżony o mor

ny wszccJ-tświatowej, 'Łódź została poru- bezskutecznie starał się o jakiekolwiek derstwo przez władze rosyjsk;e. 
szona potwornem morderstwem. zajęc : e. Nie mogąc znaleźć żadnej pracy - Tyle lat cierpiałem - mów!t -

Znany kupiec kolon'alny Bolesław w roku 1922 powrócil do Polski. Strac iłem majątek, a rodzina zerwała ze 
Wisiński zamordował siekierą swego W Warszawie z.ostał robotnikiem ra- mną wszelkie stosunki i do tej pory n:e 

Wczoraj w domu noclegowym przy ulicy teś~ia Ludwika Drodowsklego, który brycznym. chce się do mnie przyznać. Pięć lat trz}· 
Cmentarnej 10 tarimęla slę na życie 17-letnia nie chciał mu wypłacić przyrzeczon~o .Mijały lata. Wisiński był przekonany, mano mnie w w: ęzicn iach rosyjskicłL 
~~cyłia Sz~opek .. Wezwane pogotowie stwier- 1· posagu. że już nie grozi mu żadne niebe · p:eczeń· Sprawy mojej rzeczywiście nl~dy nie iO:f 
11 ~ 1!0 olruc1e subhmatcm. Desperatkę przewie- 1 . „ . . _ . . . . . 
:ziono w stanie bardzo ciężkim do szpitala w Morderca zo.sta_ł u.Jęty prze~ pot.efę I I stwo ze strony P?licJ1 .1 za z_brodn_1ę d„: wa.za no 1 to '"'.łaś111e _mme. Zg'~b :lo, gdy! 
łat:ogoszczu. Przyczyna roipaczliwego kroku osadzony w w;ęz1eniu. Wkrotce, '?'dy konaną przed wo1ną. me pomesle zadneJ kazdy sąd byłby mme umew111n1t 
- brak środków do życia. j wojska rosyjskie opuszczały nasze mia· I kary Stalo się jednak inaczej. Sąd oparł s : ę jednak na ze;.:n:rn:ach 

- w lokalu wydziału opieki społeczn~J ma- . sto, Wis'ńskiego wywiez:ono na Kaukaz, W uriegłym roku poJlcJa warszaw· 1 świadków, którzy stwierdzi11i z cał:1 sta· 
cJstratu, pnpclnila zamach samobójczy ZJ-letnia '~z:e przesiedział kilka lat w więzieniu ska została zawiadomiona o Jego Pobycie nowczośc '. ą, iż Wis :ński zamnrdovral 
1r:botnica /lel~na Dcdnara, zamieszkała przy ul. · w oczekiwaniu rozprawy sądow. ej. l w stolicy. Wis fiski został aresztowany i I teścia. Ska 7 ano go na 6 lat cię!ki~go 
ci ,'mnej ~J I w b I r I . b I t d . . . I . . . 'ed t . k d p0 „0 towle przewtozto desperatke w stanie Y uc 1 a rewo uc3a o s t ewc,rn. osa zony w w1ęz1 ,~n1u. w1ęz ema. J na. rzec 1 ą ary arowa.:io 
~eprzytomnym do domu. 'WYDusic.zono na wolnC>Ść wszystkich ~czoraj znalazł się przed warszaw· mu na zasadzie amnestii. 
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W KOSZARACH... 

Do koszar zgłaszl się miody człowiek, 
tandydat praw, powołany do słu:tby w szere
cacb. Slertant prowadzi go do saU szkolnej, 
idzie rekruci zostaną poddani egzamJnowl ze 
~ztukł pisania. 

- Jestem kandydat praw, mówi n.alwny mło 
dzienlec. 

- I có:t z tego, - odpiera ostr9 siedant -
de o to się pana pytają, ale czy umie pan pisać 
\ czytać„. 

OJCIBC I SYN. 

- Ach, ty łobuzie, to ty tak idziesz do szko
ły! 

- Nłe mogę iść, bo mamusia kazała mi do
ollnować, czy też tatuś naprawdę pójdzie do 

• 
Oorkij chory. Smierć króla finansistórv. 

Co może wskrzes~ć 
operetkę? 
Na marginesie wysiłku 
Z. A. S. P.-u w kierunku 
wskrz.eszenia tej kategorji 
teatralnej. , 

Operetka upada u nas już od dawna„ 
P~Iozy~a ją „na obie lopatki" rewja, alblJ 
tez - inne czynniki... 

łlura. ~--,,;.;;.~_;;.._~ ....... """!!!';,g;,;;.;;,,.,.....,....,,."""" 
TEŻ ODPOWIBDŻ. I Litując się nad upadkiem muzy ope· 

w kawlarnJ prof~r etnologji zobaczył mu-, W d 6 . R •• d<> Wł h sł wn f BENJAMIN STRONG. · 
tzyna I fako specjalista zadał mu pytanie, czy • po r ZY. z, OSJl OC, .a Y I . 
łet w fego tyłach nie płynie krew europejska. ·~sarz rosYJsk1. rozchorował ~ n•ebez. dyrektor Federat Reserve Bank: Jeden 

_ To bardw możliwe, proszę pana _ odpo- • J:!l~czntle 1 musiał zatrzy'?1ać s1e. w Ber. z najw1ększy~h pOtentantów finanso. 
vlada bardzo uprzejmie murzyn, _ bo feszC"Ze time. Stan chorego budzi J>Owazne oba- wych Ameryki, ~m~rł w 56-vm roku 

· retkowej, wystąpiił' niedawno Związek 
artystów s~en polskich, wespót z zawo
do\vym związkiem muzyków, z inicjatrr 
wą w~~~zesze:iia jej. Wystosowat tedy 
do opm.JI p~bhc.z.nej apel, w którym -
powol~Jąc się na to, że żyjemy „ w dobie 
s~erok1:g.o rozpowszechnienia lekkiej 
piosenki Jak też wz:możenia płodności 
kompozytorów i poetów polskich, --:. 
v.:zywa do w.(ększego zainteresowania 
się tą kategorją sztuki teatralnej. 

aóf d7Aad często jadał europejczyków. wy. zycia. 

ZROZUMIAL. 

W I e ~z y c I el : - Powiedziałem żonie, ie 
Jle wrócę do domu, dopókj pan nie zapłaci tego 
fachunku. 

D I n ż n ł k: - Widzę, że pa.n chce za wszel 
k4 cenę rozwletć się! 

DOBRA T.EŚCIOW A. 

- Jut z dziesięć lat przynajmniej nie Po
.tedzlałem nic teściowej. 

- Czy pogniewallścle się z sobą i nie roz
•wlacle? 

- Nie, tylko ole mogę jej przerywać. 

ROZT ARGNI.ENIE. 
- Jak mo:tesz tyle pić, C'Złowieku, skracasz 

IObl~ :tycie! 
- Wcale nłe. Widzłsz, że czuję się dosko

ule, a mam lat 70. 
- To prawda, leoz gdybyś nie pił, miałbyś 

IU przynajmnle 80. 

-tf-a.ll..cr ! Tu. ~·a-! .. 
.PIĄl't:K. 19-10 f'AZlJZIERNIKA. 

12.00-12.10 - Sygnał czasu, hejnał z Wie
ty Marjackiej w Krakowie , komunikat lotni
czo-meteorologiczny. 12.10-15.00 - Przerwa. 
15.00-15.45 - Przegląd wydawnictw perio
dycznych, omówi prof. Henryk. Mościcki. 15.4~ 
16.00 - Nadprogram i komunikaty. 16.00-16.;:iS 
Muzyka płyt gramofonowych. Gramofon i pfy. 
ty ze składu :a. Rudzkiego (Marszałkowska 146 
I 87). 1. Puccini: Potpouri z op. „Madame But
terfly", 2. Puccini: Duet z I i III aktu op. „To
sca" (L. Lehmann i J. Kiepura); 3. Mascagni: 

• 
Tylko 5 godzin dziennie 
trwać będzie nauka we wszystkich szkołach. 

Czy ~pel ten pomoże? Wydaje się to 
dosyć wątaJiiwe, bowiem przyczyny u· 
padku operetki należałoby szukać przede 

Lódź, 1? października kach mlodzie~ szkolna szybko się 111:~- I ws,zystkie~ w zbanalizowaniu jej samej, 
Podczas gdy w panstwach zachod- czy, a taka intensywna praca odb1Ja zas chcąc Ją wskrzesić - trzeba poszu· 

nich sfery wychowa·wcze dążą do tego, się również ujemnie na całokształcie kać dla niej nowych dróg, nowej inwen· 
by młodzież jaknajkrócej przebywała nauki, albowiem nauczycielstwo tak cji... . 
w murach szkolnych, uważając stusz-j samo szybko się wyczerpuje. Operetkę zabija szablon, przeżyła się 
nie, że kilkugodzinne siedzenie na taw- Swery wychowawcze interwenjo- ona. To też na zachodzie, w Berlinie w 
ce rozleniwia, \Vp!ywa ujemnie na roz- waty już niejednokrotnie w tej sprawie, Paryżu, zrozumiano to już oddawna i u
wój fizyczny .dz.ieci i przyt~pia. um~~L lecz wysiłki n.auczycieli nie ~awaty I siłuje się dopomóc operetce do życia 
- u nas panuJą Jeszc:;;e w teJ dz1edzm1c dotychczas poządanych rczultatow. przez przyoblekanie jej w nową formę 

. dawne, ~tare .metody, . . Dopiero w ostatnich dni~c~ spra"'.a: Dzięki tym wysilkom, operetka w Pary-
polegaJącc na w1ęz1cnm !ntod~1ezy w ta została poruszona w mm1sterstwie żu n. p. prosperuje narówni z innemi tea' 
murach szkolnych przez JaknaJdłuzszy oświatY. i - jak nas informują - trami. 
cz.as. w dziedzinie nauczania mają zajść Maty przyldad: Paryż zachwyca sie 

Uczel1, wychodzący z domu zrana o wkrótce pod względem czasu pewne 

1 

obecnie nowością operetkową p. t. "Sp;ą 
godzinie pól do ósmej, wraca ze szkoły zmiany. ca świnia" 
ni~raz dopiero o godzinie 3-ej, a więc Projekt ministerstwa oświaty nie jest T t 

1 
h . . . . 

po 7 i pół godzinach. jeszcze wykoticzony, lecz z ustalonych . . Y u . arm<?m~me, zda1e ~ę, z tr~-
Jeżeli \veźmiemy pod uwagę, że już szczególów wynika, że sci~, ?0~1~m w1d.zi:my ~a ~eme rozmai-

praca ucznió\v nie kończy się na sie- wykłady w szkołach będą trwały nai- ~e z~ns~!e i .męskie „ś~ńki . Bohaterem 
dzcniu w klasie. że w domu czeka ich wYiej 5 godzin dziennie. J~st ~ak1s orientalny ks1a,żę, k~ry WSLYSt 
jeszcze kilkugodzinne odrabianie lekcji W wyższych klasach nie będzie ~e damY: sweg? dwoi:u musi przek~nać. 
na dzień następny, wówczas stanie się więc już 7-iu lekcji dziennie jak dotych- ze potrafi być OJCem OJCzyzny, praW1e-że 
zrozumiałe, że idea ośmiog-odzinnego czas. w ~oslownem zna~~enlu .. Ponieważ za-
dnia pracy, obejmująca coraz szersze Uczniowie najpóźniej o godzinie d'.lme to przechodzi Jeg_o .s1tr. znalazł so-
warstwy pracowników wpół do drugiej będą już \V domu. bie zast.ępcę w postaci 1ak1egoś chłopa, 

nie dotyczy zupełnie najmłodszego !nowacja ta ma być wprowadzona który ruestety prócz swej męskości nie 
pokolenia, od 1-go lutego przysztego roku. posiiada iJadnych innych walorów, a 

a \\ ięc tych, którzy do tej pracy do- Mlodziesz szkolna jak również i nau zwłaszcza daru konwersacji. Dochodzi 
picro się zaprawiają. czycielstwo powitają tę reformę nie- więc na tern tle do ro21tllaitych qui pro 

Nic dziwnego, że w takich warun- chybnie z wielką radością. Bak. quo.-
Operetka ta jest zarówno w treści jak 

fra~. chór z op. „liris", 4. Mascagni: fragm. M h k • ' 
~bór. z op. „Rycerskość Wieśniacza", 5. Ardini:I organ c ce upie 
Parła - walc, 6. Muzyka lekka. 17.10-17.55 - . 
„ Wspomnienia i reflelesje karykaturzysty'' (Od 

też muzyce zupeł-nie oryginalna, odbiega 
od wszelkich dotychczasowych szablo
nów, no i - robi kasę„. Czy nie w tycll 
~aśnie walorach tkwi klucz do powo
dzenia, jakie już od tak dawna omija 
podkasaną muzę operetkową? 

czyt m,-~i wygl. p, Jerzy Szwajcer. 17.35-18.00 całe pan' st wo-Andorę 
Transm1s1a odczytu z Krakowa. 18.00-19.00 - • 
Koncert w wykonaniu orkiestry mandolinistów . . 
pod dyr. A. Szczeglowa. Część I-sza. 1. flotow Na linji granicznej między Francją a 'obywateli na czele któryoh stoi wóii·t nua 
Uw~rtura d~ op~,n'. „Allesandro St:acte.lle", ~· Hiszpanóą w kotlinie górsk-iej wschod- nowany przez frarncuskiego ministra 
Nevm· Narc1ssus mtermezzo, 3. S1ede. P~d1- nich Pirenei'ów leży, będ(\ica ...,.,,:i protek- spraw wewnętrznych, ja.ko rezprezentant 
schab intermezzo, 4. Job. Strauss: „Nad p1ęk- . d, ł'.""'1· And F „ H" • • · · edn lł b · 
nym modrym Dunajem" _ walc. Część Il. 5. w tora tern sąs1a o~, .rzeczp.o~po, itą o- . r~c11.. i.s:zipa.n!Ja mianu1e J . ~60 z as-
ukladzie Nazimenki „Wiązanka pieśni studenc- ra. Jest ona acLm1111stracy1rue bardzo do- kupow JaXO swego p.rzedstaw1cie_ła. 
kich", 6. W układzie Nazimenki: „Wiązanka brze rządzona i ma wy>hoTny budżet. Ca- Otóż prze.d tą radą strunął medawno 
pieśni ukraif1ski.ei". ?· Muzyka taneczna. 19.00-- ła powierzchnia tej mililiaturowej repub- wysłailI!lik amerykańs.k:id1 finansiistów z 
19.20 - Rozm~1t~sc1. 19.30-19.55 .;:- Od.czyt P~· liki wynosi tyllko 40 kiilometrów kwadra proiektem zakupienia terytotjum replllb-
„Nasz.e zdrowie 1 nasza czystośc (dział „łi1- h l dm • • 600 · zk . · i·

1
1....: . 2 ~1.· • d 1 • 

gjena - Medycyna") - wygłosi dr. Marcin towyc· , a u -osc 5. nues ancow. l:tU za cenę mlll.JOlil.O:V o .ar?w. . 
Kacprzak. 19.55-20.05 - Sygnal czasu, komu- F ranoja i Hiszpan~a mają swy.ch przed Za grupą owych fmans·istow stoi po-
llikat rolniczy ofaz transmisja z Krakowa noto- stawiicieli w Na.czelnej Radz:i.e, czy pada do•bno światowy ba.nlkier Morgrun.. 
wań giełdy ~bożow~j krakowskiej. 20.05-20.15 men.de Andory. Rada ta skład.a się z 24 
Nadprogram 1 komumkaty. 2-0.15 - Koncert sym 
foniczny z filharmonii Warszawskiej. Wyko-
nawcy: Orkiestra filharmoniczna pod dyr. Os-

skara Brieda i Bronisława Gimpel (skrz.). W PIERWSZA GAZETA CYGANSKA 
przerwie biuletyn „Messager Polonais" w ję- • 
zyku francuskim. Część I-sza I. Mozart: Sym
fonia d-dur, 2. Bruch: Fantazja szkocka na 
skrzypce z tow. orkiestry. Część II-ga 3.Per
Jolesse - Strawiński· Pulcinella - Suita, 4. Bar 
:ok: Suita taneczna. Po transmisii komunikaty: 
iOtniczo-meteorologiczny, policyjny, sportowy, 
madprogram, oraz komunikaty Polskiej Ajencji 
relegraficznej (PAT.). 

~000~ 
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PLANów auoowLANYCH r rl'!•u"'OW 
na popleroch iwiotloczułych/ VIVĄ! 

POlYTYWNYCH, NEGATYWNYCH 
i O~ALIDOWYCH ~/ U~~~ KLISZ 

~~Ci) __ f. _._ f~~O=CJ< 
~<.X.:)J~ 

Tel. 11·72. Pio~rkowska N~ .f 00. 

• 

Z Moskwy donoszą: 

Komisarjat dla spraw oświatowych 
dat pozwolenie na założenłe pierwszej 
gazety cygańskiej. W ten sposób prasa 
oświatowa została wzbogacona o nowy, 
jedyny w swoim rodzaju organ. Do tej 
pory nie było bowiem dzienników, reda
gewanych w języku cygańskim. 

Cyganie krajów europej'Skiah porozu· 
miewają się, jak wiadomo, w zupełuie 
specjalnym, swoistym języku. Gazeta 
cygańska, wychodząca w Moskwie, re
dagowana jest przez dziennikarzy, któ· 
rzy bądź to sami prowadzi.U koczowni
cze życie cyganów, bądź też pochodzą z 
rodzin cygańskich. Język cygański po
sfuguje się alfabetem cyrylicy. Nawet 
cyganie, będący analfabetami, będą mo-

gli kazać sobie odczytywać swój dzien· 
nik przez mieszkańców Rosji, Besara· 
bji i krajów bałkańskich, gdzie slowiań· 
ski alfabet jest w użyciu. 

Pierwszy numer nowego dziennika 
zawiera wiadomości z koczowniczego 
życla cyganów, którym ich cywhlizowa· 
ni bracia doradzają, by zrezygnowali ze 
swego awanturniczego bytowania, stali 
się dobrymi obywatelami swego kraju i 
dzielili obowiązki innych poddanych, 
dzięki czemu mogliby również korzystać 
z praw, przyznanych przez państwo 
wszystkim obywatelom. 

. W pi~rwszym numerze cygańskiego 
pisma znajduje się również część literac
ka z utworami cygański,ej poezji. 

TEATR MIEJSKI. 
W nledziełę o godz. 12 w południe dana bę

dzie po .raz ostatni przed zupetnem zejściem z 
afisza piękna, efektownie wystawiona baie<:z.. 
ka cLla najmłodszej dziatwy „Zaklęta żaba i Ja§ 
chwat". 

Ceny naJnitsze. Bilety przez cały dzień w 
cukierni. 

TEATR POPULARNY. 

G. Zapolskiej „Malka Szwarcenkopf", która 
pierwszemi przedstawieniami zdobyta sobie 
wielki rozg!os i zainteresowanie wśród szero
kich sfer naszego miasta, graną będzie w da.I· 
szym ciągu codziennie. 

PRZEDSTAWIENIE DZIECI - DLA DZIECI. 

Pod powyższym tytułem odbędzie się w sali 
Filharmonji w niedzielę, dnia 21 b. m. o god:dnie 
4 po poł. przedstawienie w wykonaniu uczniów 
i uczenie szkoły F. Kacenelson-Nachumow. Ode
grana będzie przeróbka baśni scenicznej Or-Ota 
w 8 obrazacl-o ~. t. „Zaczarowany królewicz". Na 
treść przer~ ~ uia złożą się tańce zbiorowe 
i solowe d: . Specjalnie wyróżnią się nastę
pujące tańce: „Bdct zaczarowanej róży" z udzia
łem 30 dzieci, muzyka Kettelbey'a, „Na perskim 
rynku", „Lalka", pantomina taneczna w 3 czę
ściach: 1) Śmierć lalki, 2) Pogrzeb lalki, 3) Nowa 
lalka, muzyka Czajkowskiego, oraz „Potpouń 
krakowiaków". 

Bilety do nabycia przy kasie Filharmonii -
w sobotę i niedzielę od 10-4 po poł. Zawczasu 
w kancelarji szkoły F. Kacenelson-Nachumow. 
lub telefonicznie 77 -01 • 



~ft-p I E5-S•' ,.... Str. !. 
w 

* SN& - ewa łt i#*SSAM ,„. 

I 
I 

Poł~żny dramat miłosny z :życia Wschodu p. t. 

RKASZEIK 
W roli głównej uwodzicielska i 
i demomcznie zmysło,\ a Bebe 

Daniels Richard Arieu 
i William Powell. Bebe Daniels jako córka Wschodu, upaja, czaruje i oszałamia. 

Peczątek seansów od 4.30, w soboty. niedziele i święta od godz. 12 w poł. Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. R. KANTORA 
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Dziś I dni nasł~1>nych! 

monumentalny film 
wa " 

Psy -sanitarjusze 
oddały w czasie wojny wielkie usługi. 

Kto wyna1dzui ps1q maskąi 

H Potężny dramat w-g noweli Feliksa Risenberga Re żyserja Allan Dwana. 

w rolach głównych: r..aoar..t? D'BR ~n i urocza v1· 61NI i v ~1tł 
rasowo-piękny. słynny Uli · Uli I i pikantna i Il .1 H . 

Wielka orkiestra symfoniczna pod dyrekcją TEODORA RYDERA. 

Początek o godzinie 4-ei .po poł„ w soboty i niedziele o godzinie 12-el w poł 
ostatniego seansu o gCld7inie 10-ej w~cz, 

Ceny miejsc na 1-szy seans od 1 zł. W soboty i niedziele od ~odz: . 12-3 po poł. 
wszystkie mie jsca po 50 l!r. i 1 zł, 

~ -- „ *""="" 

Amerykański żebrak 
żebrze, jadąc starym Fordem. 

Po drogach amerykańskich cią,gną nie I ;;woim zawro.tnym tempem, cz~owiek tam 
s'kończo:ne szere·gi automobiH, śród . 1~tó- z'.1-żywa szybko_ nerwy w zaciętym wy8-

iPsy posiadają swoją chlubną kartę w Obserwacji nie1~rzyjaciclskicj . n~~ ryoh, oibo'k lulksuscwych limuz> n m11lJ~r- I' :-1,gu o ~o·la:a. ~ako odru::h ~a~uraJ.ny za-
dziejach wielkiej wojny ,św iatowej. S1)d l \\ya~~~}Y. one zbyt razC{~O. w oc~y uz1 ~ 1~ 1 derów nie brnk rozstrzęsionych F oroow, iem po1aw1a s1ę coraz liczni-e1sza r.ze~a 
nialy one znakomicie służbę samaryta(1- m.ew.~11;1e.mu wzrostowi 1 barwie, k~~ra , należących do zawcdowych żebraków. ~udzi z.i;nęczony~h tem życiem, wyrze~~
ską i odnajdywały wśród porytej przez PI ze\,\ ~zme ~lew,ala . się z o!ocze~i-~m: 1 Zdezelowane a ufo nabyć m~żna w. Sta- ! JC1!Cyc~s;·ę. chęt;me. droibnyc~ wyigod nue
pociski ziemi zasypanych rannych, kt6- Gdy na~vet Pl ~e~.egaiącego ~sa WOJ:::iirn 1 na.eh Zjectn.oczonych za naioczyw1sts:zc szczam:kłeg-0 zyc1a w zamian za swoho-
rzy inaczej pozostaliby bez ratunku i wego meprzyiac1el wy kryl 1 rozpocz1J ' [)Sie nieniądzc. Zresztą kto koniecznie ! clę . 
z.dani na pastwę powolnej śmierci z ran go ostrzeliwać, to z powodu o~rm"!lncJ l ~hce ·jeździć autem, a nie ma na t-0 pie- \Y/łóczę-dzy ci dawmie:j,,. na piechotę 
i głodu. Nawet tam, dokąd nie mogh d·:-r ruchliwości, jaka. ~ies przed~t~wt at. ia~-;:~ ; niędzy, I?o~e pod każdym m'. aistem wy- ~obro_wali i:o Stan~ch, później za·czę1i u
ta'zeł sanitarjusze po kilka dni z powo- cel, ndawato mu się przewaznie u111km1, ... brać sobie Jeden z porzuconych tam, wo zyrwac kolei (słynm Londo111owscy ,,tram. 
du ostrzeliwania frontu przez artylerj~, śmierci. . zów. Ameryh ;n:e bo.wiem przyszli do powie") o.hecnie używa,ją autom01b1Jli.. 
dosyfano rannym żywność przez psy W. stTefic z~trutcj gaza:ni pies byl ?,e przekon.anja

1 
że zużytych wozóv: n~€ o- Być mo.ż e, że z.a. la~ kfl:kai:aście, gdy 

1
sanitarne. Sami niemcy obliczają, że dz.ię do uzyc1a, gdyz bez m~&k1 ta~ sarr:o .Ja 1< ipła:ca się na;·rav.r:ać, wobec ta.naośc1 no- w3zystk1e poclm~ei skie ołorua zawado~ 
ki psom sanitarnym, wyratowali prze· człowiek ulegał zatruciu. Ponicwaz .1ed- wych. będą szczątka..·m połamanych samo<l'Ofow 

szło 10,000 swoich rannych. nak .gazy będą mi~ły ?~rnnme zast?so: Wśród tych porzuconych rupieci, zna·; ikcmunikacy~nyc~ i sportowyc~ · - '!ff-ó-
Uslugi, jakie psy oddawaly w dziale ~a111e. V: przy~zleJ \'.'OJl1le. przeto cz!?! dwją się nieraz jeszcze wozy, !które ;po czędzy amerykanscy będą „łaz.iiko-w.a(: w 

sanitarnym, zachęciły do użycia ich tak- si ę dz1siaJ 1:s1_lowa111a, aby wynaLzc l uiskutecroieniu. najkon!eczini~j1szych. :i-a- samolotach. 
że do służby ta.czności. Przesyłano w ic;c maskę przeciwgazową, do~tosow~ną ?u !prawek mc·gą 1e·szcze duc się setki 'k1.10- tJir.ll• =~•mi~';-;iJiiiiij'rni!mmm~m~&llmm;:•m 
niemi meldunki z linji bojowej do szta- ·rntury psa, przyczcm nalezy dbac o ·~· ; metrów. Norma.In :e zara.b.i.a1jącego amery 
bów, ska.d z powrotem przynosiły roz- ażeby jego najcenniejsza zale.ta, ~· J. kaniina wóz ta.ki n;e zadawalnia, gdyż wy 
kazy i pocztę. W miejscach bardziej na- węch. nie ~ial utr:id_nione.go dz1at~n!a. 1

1

maga ciągłych nai;>raw"'.-k i co .chwila ~d
rażonych na ogień nieprzyjacielski, Ida- W.reszcie nadm1enrny Je.szczc, ze ~? . mawia ,p-0s.łusze :stwa. Zebrak 1ednak ie.st 
dziono przy pomocy psów druty telefo- tresury nadają się najlepiej owczanu, znacznie mniej wybre·d!ny. 

do REKI.AM GAZETOWYUł 
CENNIKÓW DROSDEKlÓW 

Zdjęcia fułnarcrfl~ 
db celó;~ ~eprodukcji 

niczne z jednego punktu do drugiego, al- dobermany. pinczery i w_iliki. Myliiłlby ·się ten który ahciał przyrów 
bo dosyfano przez nie drobne ilości a· '4'i''SSDI ~.r:mmw:.;s;GM Mill nywać żeibraka ta~tejszego, dajmy nato 

RYSUNKI, IIDEK!Y IID.'l.AM<M'E 
iWYDAWNICZE WYKOtffWA 

munie.fi do posterunków, do którycli do- TEATR KAMERALNY. . do 
11
dziada" poils.kiego. Amerykańs!ki że~ 

tarcie było utrudnione. W najbliższą niedzielę o godz. 5 po poll1d~ 1 u 1 brak to ra.czej brat po·l.skiego ,,łazi1ka'· 
Dobrze wytresowane psy zach owy- f wznowiona. będzie w te a.trze k~m~ralnym:> ś~,,~-t 1· czy tam włóczęói". Rekrutają się ci że 

· · · · · lna komedia Stefana K1 cdrzynsk1e;:o „f ov. r . 11 • "" • • • 

:WalY. się W ną1gwa~towme1szY!ll Og'J~!U do grzechu" z Michatcm Zniczem w popi!'nw~i i bra:::y z lu:Iz1 zdrowyc~ fi~yczmi~, kt~.r;y 
jak behaterowie, przesuwa.ty się bezp1e· roli fotografa ma!Qmiasteczkowego. - Ceny prze·z pew1.en czais zyh :n.ormalrue wsrod 
eznie przez najbardziej ostrzeliwane stre zniżone. społeczeństwa, później zaś w czasi·e urlo 
fy bez cienia obawy lub niepokoju; wy- b d 

1 
d „

1
s1 ON~·· d .ś wieczorem pów za:sma.kowawszy w bezczyn:ncści 1 

uk·---, b. .ś · •t d · . grana e z e w a szym ciągu z1 , b t ~-. . . · jJ • • w ła.z.i.. 
sz 1 wcaY SO ie przeJ c1a w naJ ru me.r ·utro w niedzielę w poniedziałek i we wtorek. ez roS11um zyc'll1, pr.zem1en 1 i .s.tę . „ 
szym terenie i były do użycia na każde 1 D~iś oraz w p~niedzialek i wtorek ceny zni- ków, najmujących się ·do chw:ilowei p.ra- Z TEATRU „ARARAT • 
L_ 1 b kr h b · d g · h Dziś o godz. 9.45 jedno przedstawienie J)l'O-
rzawolanie w dzień i w nocy. żone. cy Ul w o esa-c ' ie y, pomai aia.cyc gramu „Mesjasz idzie!...", granego codzień przy 

IMR >:+ * 51 ~o'bie żebraniną,, a naw€t drobną kradzie wyprzedanej sali. Jutro, w sobotę, 2 przedsta-
Monumentalny film polski p. t. 1 zą. wienia, o godz. 4-ei p. p. (ceny od 75 gr. do 3 

Hs z LE " c V' ' J1.!::: :::::T:wAprzyJtłaczaE,:1~,;.:.:::l~.C~,ynna :~~::!.w,. 
się uparcie co kryie rodu. 

„„„„„1a11111111„„11a„1•B11131111111„lllll„.w.karó·t·c·e·w„Q„r·a·n·d···K·i·n·ie.... I w sobie EEBll!lillllllllllllll!E2l:mlil!lrili&milimlilll'lllmClli!llllm:'lillllml„ 
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sJOstro Praksedo.„ Ale tu Jest tak strasz 
Siostra Prakseda. r . - Bardzo dziękuję z~ dobre serce, 

Leżała tak przez jakiś czas, gdy na- nie ciemno - czy mogłabym poprosić 
gie znudziło ją ze snu skrzypnięcie o- jakąś lampkę, lub kawałek świecy? 
twieranY.ch drzwi. Z~rwata się z pry- _ Tutaj niema lamp - odparła sucho 
czy z b1Ja.cem sercem 1 zaw~tata: zakonnica. - My świateł nie palimy .•• 

- ~to tam? Kto wchodzi? . - Jakto? - zapytała zdziwiona Zo-
SpoJrzawsz_y w st_ronę drzwi, zau- . 1 k' · · be'ść bez 

ważyła stojącą na progu jakąś postać. ~1a: - ? a ze się mozna o J 
o· · G e ? sw1atła. „ .. 

--:: }Ciec . rz. gorz · _ Ufamy dobrej Nocy i jej błogo-
- .Nie, to Ja sJOstra Prakseda„. sławionym ciemnościom. Tytko zły czło 

. Dz1ewc~y1rn o~~tchnęl<l; ~ ulgą: K?- wiek boi się mroków i tęskni do dnia ... 
b1e~a - w~ęc lep1eJ. }'.-~tw1eJ. będ_z1e s~ę Jedynem naszem światłem są święte 
mozna z mą dogadac 1. dow1edz1eć się . . ks' · ca Trzeba 0 tern 
czegoś o tym dziwnym klasztorze. Sio- pr.omi~me ięzy ··· 

stra Prakseda stąpala ciężko i z t~udem wieg~~~f~k:a postanowiła podejść ga
oddyc~~la, z. c.zego ~oc?a wywnwsl.rn- datliwą zakonnicę pochlebstwem. 
wata, 1z musi ona byc niezbyt mloda. . . . . . 

_Przyniosłam tu naszemu go~ciowi . - Jak to ~h~n·c swstra mówi, tak 
trochę strawy - odezwała się przyby- Jakby kto z ksrązL ~zytaL 
ła niskim, prawie męskim głosem, stą- - Tego w żadnych książkach nie 
~.'iaiąc na stole jakieś nacz!·nia. - Trze piszą - przer~ala Prakseda -: o tern 
ba sic trochę posilić, prawda? poucza nas święty nasz władca i praw-

dziwy opiekun - dobroczyńca, ojciec l z talerza kawał razowego chleba, gru
Sergjusz.... bo posmar?.v.:any, m.a~tem. Jadl~ z ape

- To musi być bardzo dobry czło- tytem, popiJaia.c swiezem mlek1e.m. W, 
wiek, prawda? obawie, by siostra Pra.kseda. m~ oc!e-

- O, bardzo dobry. Jak święty - szła, przerwała szybko Jedzeme 1 us1a-
rozgadala się na dobre zakonnica, sia- dla obok niej na ławce. . 
dając na ławce. - Poznasz go, gdy z - I z siostry musi być dobra kob.re-
jego woli zostaniesz naszą siostrą. Do- ta - rzekla z wymuszoną slodyczą vi 
bry cztowiek, złote serce;·· . C~żbyśmy głosie. - Zaopiekowała się mną i po
uczynity biedne na tym sw1ec1e, gdzie siliła„. 
tylu ludzi złych i niewierzących, gdy- . - Dobra, niedobra - odparła sta~a 
by nie on? On nas nauczył strorrić od - ale trzeba już pójść do roboty„ Duzo 
zdntdzieckiego dnia i pokochać świętą szatek jest do prania i ciasta upiec trre-
Noc... ba .. „ ..L 

Zocha słuchała tych słów z ciągle - Teraz w nocy - zdziwi1a i»'lł 
wzrastaja,cem zdumieniem. O czem ta Zosia. 
stara dziwaczka mówi? Dlaczego każą - Tylko w nocy„ Mówiłam już prze 
jej nienawidzić dnia i światła? cie że dla nas dnia niema .. My żyjemy, 

- Aha, to jest bardzo ladna nauka tyiirn w nocy, .a w_e dnie ŚJ?imy.:· Trze-
- przytaknęla dziewczyna podstępnie. ba o tern pam1ętac - . konie~zme, ko-
- A dużo jest tu was - sióstr i braci? ni ccznie ... A ja już. sob1~ . póJdę, go .Po-

- Jak gwiazd na niebie nikt nie li- jutrze święto Nowm ks1ęzyca.„ ;::,w1ęto 
czy tak i my siebie nie liozymy ... Wie- radości i wesela ... Szkoda, że , ty _nie 
my,' że jeden jest tylko - ojciec Ser- weź!Ilicsz udzi~tu ?I ~asz~I? swię~ie.„ 
gjusz, niby księżyc na niebie, a my dla Mu~1s~ .czekac, az .cię 01c1ec SergJUSZ 
niego - to gwiazdy którym on prze- wysw1ęc1 na zakonnicę„. 
wodzi.... ' - A długo trzeba na takie wyśwlę-

- Mhm ... A siostra? Czy dawno już cenie czekać, siostro Praksedo? 
jest tutaj.„ pod opieką ojca Sergjusza? - Dwie pełnie księżyca, znaczy:: 

- Oho ... Będzie z jakieś pięć lat. .. Ja miesiąc do dwuch„. . 
tu byłam jedna z pierwszych... - A jeżeli ja nie zechcę czekać t 

- A ojcięc Grzegorz? „. niezechcę zostać waszą siostrą_? :-- rze 
- Ojciec Grzegorz, bo ja wiem - kła dziewczyna zlekka podniesionym 

chyba ze dwa, albo trzy lata„. Ale my głosem. . 
tu sobie gadamy, a tobie przydało- - Ho, ho - to trudno.„. I źle .bardzo .. 

by się posilić.... Kto tu już raz wszedł, me moze st~d 
~ Tak,_głodna jestem.„ wyjść, ~y nie pokusił się ll.l skala!ue 
PodesU:a omackiem do stołu i wzięła naszych świętości_ • ,(D.cil}. 
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SPLENDID 

Dziś wielka premiera 
film z za kulis miłości, przepychu i szaleństw Paryża 

I 'GMP 

Reżyserja 

E.A.DUPONTA 
Twórcy 

Rolę główną odtwarza gcnjalna 
tragiczka 

OLGA 

M'WM~ 

ZECHOWA 

KXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 

I ~~~ś~t~~ide~~~e~e~ I 
x i płacz podały sobie bratnie dłonie, to x n tragedja kobiety, do której raz jesz- a 
X cze, w jesieni jei żvcia, uś„ 
x miechnęła się wielka H = n1iłość i grzesz· n 
X na na nięt- . a 
X noś~ ~ 
~ X 
~•xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx~xxxxxxxx. 

. . 

Początek seansów o godz. 4.SD p. p. 

wkrótce 

ODEON 

~ ...... ~ 
Reprezentacją 

fabryk wyrobów włókienniczych na C 
Poznań' Województwo przyjmie zdoi- , 
ny i pił11y kupiec obeznany z poważ- · 

ną klientelą 

Zgłoszenia do .Expressu 
go pod • Reprezentacja•. 

Czynna od 8 rano do 9 w ecz~. 

Telefon 26-87 W niedziele i święta od 9-2 pp. 
S -. ecialista c lO Leczenie chorób 1 

rób skór„i.ch. Wener~cznyc„. moczopłciowych 
wenerli cznvch. • •k órnych. 
„ ee z em e lamp< Badanie krwi i wyd:r.ielin na syfilis i tryper. 

kwarcową. Konsultacie z neurologiem i urologiem. 
Pr:rvimule od lfodz. Cabioel łwiatło-lecznlczy. 
B- JO, 12- 2 i 4-8 
w oied:r.. i święta 9-t Ko~metylca lekanka. 
Dla pall od 4- 5 Oddzielaa poczekalnia dla kobiet. 

oddzielna poczekał- por a d ~ 3 7.. ł o te. 
nia. 

o~. AlfD. Uprasza się. . 
\K 'łnger złodzieja o zwrot dokumentów i 

notatek nie maJący1.:b dla Nie-go 
Chorobv .-eocry- żadnej wartości, a zatrzymanie 
czne. skórne I "'fo.

1 
sobie zawartej w torebce r:otówkL 

sów - leczenie Dyskrecja zapewniona Skład JC:--
lampa ""arco"•· dwabiu. •'lolrkowska 10. 
ANUl<Zt.14 1'r. Z 

Tel. 3Z-Z8. 

POWRÓCIL 
Godziny przyieć • 
od I.JO-Z.Jl.I dla 
Pań. od b-8 dla 
Panów W nli:dzie-

le I śwlcta od 
10-lZ. 

Or. m-ed. 

bub fez 
Ceq1elnlana 43 

Tel. 41·32. 
powrócił 

Speciali1:ła chorób 
skórnych. wenerycz· 
nych i muczopłcio
wycb. Naświetlanie 

lemp11 lcwarcow1t-

LECZNICA 
lekarzy specjalistów I tablnet dent7-

sty ... z11y przy Uórnym l<..vnku 

Plotrkowska 294, tel. 22-89 
lPrzy przystanku tramw pabJaniC
k:dal s;r lY 1mu1i: .:llory..:h w .:nur~ 
ba„b w:..tHtlu..:b spc-.:1alnoś..:ł O\J ie 
au rano do 7-ci pu poi Sz..:Lep1.·nie 
USP)'. anahn lmo.:zu. kala. K1 wf. 

ailwo.:1a et~.) opera.:Je, opam.uikł. 

Porada a ZlOle 
W:iytJ' •• mieście. 

Zabiec! I opi:ra„Je od umvwY Kapłele 
~w1et1ne. f\laswu:tlama lampa kwar
cowa Roentiten. t!leklr:Yta.:Ja l„by 
utuane. 11.orooy ziole. plat.nwwe 

I RlOl>IY. 
W nJedzlelc I śwaeta 4.lo itodz.. 2 p0 p. 

l'rzy1mu1e od posrultufę pokofa I Le„arz · lRDfYSll g. 8 do {U ralJO 1kromnie umebl. I 

i od s-s w. ~ui~~::ni:·e~;:.:::: f Unfn\lł}.(l 
Dla pall od 3-5. okvlica obojętna. • IJ U U VV 
oddzielna poczek I OL do Republiki I 
------ sub. .Emes", 20 orzyjmu•e w le~z-

Dr m•d nicy P• iy nL P1ou„ 
· kowsk1e1 2!14 

~ 
'• STENOGRAF Jl odiie„nie o l \/Od•• 

Ol~ner 
wru..:za listownie, 2-7 11.lel' 
na1szyb..:lej. D3Jdo. 

11 skonalel lnst)'tut 
Dzielna Nt e. Stenn11.rafi..:lny: _____ _. 

Warszawa. Kru..:za · . 
p O wrócił Zb. (Zaawans0wa-, ~ an1eurzvstka po-
Te1 1119 lłS·~ nym wydawnic- . trzebna. Wscho-

Choroby <Jkórne twa). 31 dnia 
76

' · 

weneryczne • ino I ------
noµlc1owe. d1 nmian l~lccll lę l ~ · 
f'rLyjlllUle W zyka n1em

1

ec•
1 a~ 1eof a od 8-10 • oń 5-8 klej!o udzielam letc-1 

Lec.ie11łe 1arn 1ą cli ~uzvki oa forte-' ~ • . 
k~arcowił planie. Oferty pod 

Oddllt'lna pUCZ4'• .Forlepiao• • moskiewskieito 
kalma 1111 >'ań. • 

Dla p84 od 3-5 konserwatorfum 
ł Kron~ylber Sur~ udz"ela lełi-

po po· Fa•fla z!!uh1ła 
dowód o•obistv wyd. c.i gr1 forte• 

łlCRSZ sz,\\Ul..f- ,,, l<>dzi. 19j pianowej. 
w l~Z. Łóot. Aleja I w n d 1 19 j l-go Maja 41. lgu- SC D Dla l !O, 
bilem wojskową -------

ł JWueczke. 20. 
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Pot~cy ietcficy . W kłopotliwem połóźęniu 
udah się do Nowego Jorku zna idą się Turyści przed meczem z. t.K.S·em. 

VI dniu wczora.iszym pt>tska ekiipa . W d kł tl' --t....a • _1 • k LKS • J .i:t! d .!I~~ :.,-. . na er opo swem fA'„'"emu zn~ C1'W o -OWL e~u o tego aoaa.-::, te 
feidziec~ w składZle . ~łk. . Rommel dą się Turyści przed meczem z LKS-em łpr~ed niedawnym. cza.sem zdyskwali.fi4co 
(szef ekipy), rtm. Antoniewicz 1 por. Za- który ja.k wia.domo odhędi.ie aę w dmu wany został obrońca rezerwowej droży
gorzelski wsiadfa na okręt w Hamburgu, 28 bm., ponieważ ' Kar?·siak wetmie "" ny Turystów Włodarczyk, to zachodzi o
udail\C się do Nowego Jorku, na zawod) tym dniu ud~~ł w zawociach prze;:iwrl<o ba_wa: że fiolet~ rue będ<\ w staui~ na 
lu.ppkme które odbę~ się w druu 8 ll-JCzechosłow.acJl w Pr~~e. uś K';lb:• ma lezycie o~slaWlc obrony pr.z:eawko 

' wylew krwi w kolan1e 1 zachodz.t obawa L. K. S-o~ 
;lopada.. że również nie będzie mógł wystąpić prze - IW· iilWJU ew 

Extra klasa- w Lodzi 
przed niedzielnemi spotkaniami 
o mistrzostwo Polski~ 

W Jaki sposob 
obsadzono niedzielne 
mecze ligowe. 

Dowiadujemy się z Polski-e.go KoMel!• 
jum Sędziów :ie w ostatniej chwili za~.dy 
zmia'Ry w ·OOsadzi.e me-czów liigowyoo na 
nadchodzącą niedzielę i ostateczn'.e na· 
stępują.cy sęd.ziowie kierować będą sipc 
&ani.ami: Warszawa - Warszawianka 
p. Arczyński z Krakowa. Po'!!oń - W~. 
ła p. Marczews.ki z Łodzi, Hasmo:nea -
Turyści dr. Lustgarten z Krakowa., Cra. 
covia - Po.fon1a p. Ha.n·ke z Łodzi, LK. 
S. - Czarni p. Baranowski z Poznainla. 

O wejście do extra klasy odbędą sit 
tylko dwa spotkania, a mianowkie: Po 
goń (Katowke) - Garbarnia - sęd.zit 
p. Retti.g, oraz t p.p. Lei!. - Polo.nj1 
(Przemyśl) - sędzia prof. HeyssenhoL 

D ·, r • 
Dziwnym zbiegiem okoliczności t. 'chodzącą niedz'elę zachodzi pierwszy larsld, Węglowski, Choinactd, .l\Uclrn1ski. ZlS rozpoczyna:ą Srę 

K. s. i Turyści gra.ą \\t nadcl1o~zącą nic· I wypadek, kiedy Ł. K. s; życzy Turys· 1· Jako t'ezerwowy jedzie bramkarz Lass. spotl<ania Q mistrzustwo 
~ziele z dw;em~ drużynami lwowsk e1~i I tom z cat1;:."go serca zwycięstwa.„ . W składzie tym brak Kubika Al. I p 1 k• 
1 u.ee.z zro.zu~mala, ze o~y~wa pow,Y~· Dowiaduiemy się, że w dniu dz~slcj· ,Pranlrnsa. którzy nie mogą brać udzlalu O S ~· . . . • 
sze osr_odk1 p1tkarsk1e z m.ec1erpl1woscią szym wy!eżdża ekspedycja Turystów do w zawodach. W dniu d-11s1eiszym rozpoczynają sit. 
oczek~J!-ł ~yn.ków n.cdz.clnych, tyr,1- l Lwowa. Mecz z lfasmoneą odbędzie się I Kubik ma wylew krwi w kolanie na- w .Łodzi. roz,grywki o mistrzostwo Pol· 
h~inlz.c~. ze maJą ~nc k~los~lne zi~a.:7.c- 1 we Lwowie w n"edz"clę o godzinie 10.10 tomirst franlms od k:tlrn dnia nie opusz- ski w prlce„kos.zykowej. Przedboje od· 
me z~ru"". 110 dla. L\\OW~ Jal\ 1• Łodzi. Do przed połudn"crn. a to z tych względ(1w, ! rza łóżka. wskutek przeziębienia. I b-;dą się dzis i J~t!o na. boisku O. O. K. 
~alki staJą h?w1em d~1e druzyny lag~o- 1 że po Południu gra l'ogoii i W~łą ~rako· 1 fi edV . T tć dzt P<;>c_zątek o godz.me 1 ·eJ. Drużyny za· 
zone. ~oważme spadkiem do klasy A m:a- 1 wską. · ~ J W c ~ urys ~ PJ0 w:1 p. 1 m1eJscowc zaczęty już zjeżdżać do Łodzi 
now1c1e tlasmonea i Ł. K. S. Sytuacja I T ~ . . • • en e. ?r . zaznaczy ·„ e p.erwsz~ ! w dn'u wczorajszym. Goście ulokowani 
może sle tvlko wtedy wyja~nić jeśli Ł '!ry.,,cf W'l Jezdza!ą w JS1dadlf 111 eci tych aruzyn. rozer.r.,ny w ł.orlzt 'zostaną w jednej ze sal 28 P s k. 
K. s. wy~r·a z Czarnymi. a łi~smon~~ stępi:1qcym: h.rai~ka: Rapp0port, o~ro· 1 Z'l.kończony zostr-ł zwycięstwem Turys· 1 · · 
przegra do Turystów. W tym wypad!\u na: !\2raś I Nrewrndomslci. pomoc: !im.z.• tów w stosunku 3:2. c: 1 
los tfa.smonei bylby już cąlkow:cie prze· j Weł szck, K~ban. ataJc: Kowalewski. Sto I : e it a WY me CZ 
Sl:l,~L0~1y. a Ł. K. s. uwolnił by się nd ........................... NHCH•••NflU19M9••········„---i f Jot balowy w niedzieta:i. 
„mem1łcgo" towarzystwa T. K. S·u i S!ą 1 a u b ~ f. E Hl I 't• 
ska. Jeśli zaś Hasmonea wygra z Turv- I: n. nnnurs t)por,owy „ x~rE!~U w ~f czorn1eo'' • w nadchod"ąCą niedzielę odbędzie 
stalni, a Ł. K. S. ugn.e s:ę przed Czar·) I ! się w Łod.d bardzo ~iekawy mecz ~ 
nyfT!i :- będzie Hasmonci brakowr,ł je- • na od jad Ji«1cl~ rezultatów menów: • n~istrzo.stw.o klasy A m1ę~zy rczerwaf!U 
dy111e Jeden punkt, by przegonić Ł. K. s. it : 1 urystow 1 Ł. K. S .. Będzie to spotkanie 
Nictylko jednak z tyc11 względów ~pot· Ł. K. s. Czarni. • rewanżowe, g~yż pierwszy m:cz zakoli 
kanie Hasmonca - Turyśc. prze'.lstaw • ~ : czył się zwyc1cst vcm Turystow w sto. 
tak bardzo atne znaczenie. Mus;m-; , :o Wynik meczu -·- ·-- dla dru'yny : sunku 5~2. 
:orr!ąć s:e n.eco wstecz i przypom:1:cć il Turyśti-Hasmonea. • • 
sobie m~z ttasmonea - Turyści ro!e- 11• I Lea? a z Warszawy 
grany w todzi. Dla tfasmonei mecz 1cn , • W) nik meczu .-„-·· dla drużyny·-- • ~ 1 • • • 

zakończył sie nicpomyśln e. a naw~t, 1 1 . . . k : za nroszona do Grec11. · 
Jwowian:e czuli się pokrzywdzeni, zano- mię 1 nazwis 0

-··-- • Dowiadujemy sie. że najlepsza obcc-
w·a ·1ając odwet Turystom na rewanżu l: Adre5 .„.·-··- • I nie drużyna warszawska Legja zaprc>-
we Lwowie. Jut nawet w czas·e spotka- , - I szona została do Grecji, celem rozegra· 
nia Pogoli - Turyści we Lwowie zwo- • .__ t0•'-'••••••••••••••M••••••••••••••••M•9•••••••••„•••H 9 nia kilku spotkań .piłkarskich z najlepsze 
lenn cy liasmonei dali się mocno we rna ! ** MM ii mi drużynami tamtejszemi. Legja naj-
ki łod,lanom I w rezultacie Turyści zmu I ( prawdopodobniej zaproszenie prlyjmit 
sze.n: byli _zwrócić. sie ~ !nterwe~cję ~o 1 I t 0 0 t rzym a d e b" rad ac: p. i natychmiast po zaakceptowaniu roz. 
Za1 ządu Li~. groza,c mestaw en.em s:ę I , 't grywek ligowych uda się na tournee. 
do gory i tfasmoneą. w wypadku. ~dyhv • • • 
wtadze p'tkarskie nie rr.ogtv zapew1ić do mzsze1 klasy footbalowe;. . Motocyklt's'ci· 
drużynie Turystów bezpieczeństwa w' · 
czas:e meczu we Lwow:e. Jak sprawa l(o?:grywkl footbalowe o. mis!rzo-rmi czasy zactekfa walk;t '.) P'>ZOStan~e zamvka"ą Selon. 
ta.przedstawia s:e obc~rl°e nie jest nam S~'\\'..0 .k!asy A nie ~?Si<l;daJ<\. JU~ _teraz w kl,1s:e A. Teg-?rocrnc roz~rywki pro . . . . 
wiadomo. przvpuszczac jednak należv. v-:a7 n~eJszego znai.;ze111~ chociar.~y z \\adrnne są bowwm w wyj:1tk;o\vo cl~ż Dow1aduJemy się, ze w nadchodzącą 
że C7as z~0!ł rany i że drużyna Jwow- , ~y~h wzg.h;dów. że Ł. f .s. G. bierze I k•, h warun!.ach. ~d~ll l:': trzy zesr'.>łY 

1 
niedzielę sekcja motocyklowa S. S. 

ska wakzvć będzie tak przvstało 11 a 11~z od d!m•sz~g<J czasu ud~:ał w spotka .rms;-ą zr .;zyg-p.1,vać z kl~sv A .fal( '1o Union, która jak wiadomo jest najlicz.. 
sportowców. Zies1tą osoba s~dzicgo dra fl 1 ~~h m;ędzyol\rę~o~vych i z ~órv j~ż t··j pory jr.dynie spraw:. Prosny 1est I niejsza w Łodzi i w sezonie sportowyn 
Lust~artena da;e ~ęko!mię. że 1!1ecz prze rr:·n~o ~ozosta.1.~.-c~. kilku .sp~tk:in. druzy int~<id rn1!a· na~omi.'1S! <l~lsze trzy klu-1 wykazuje niezwykłą. ruc!Iliwość, zamy
prowadzony będzie we Lwowie spokoj· ł!a c7.ar Ho : b1,t.I\ 1;h uw:11.ai.a Jest za tnl hy O . .M. ~„ Umon . '30).; lł I. t )CZ-ł n;i.,: ka w nadchodzącą medzielę sezon spor 
n;e. . I ~;rz_a. t~?~L _Nl:~t10 to .11~ WSl.~·s..:y mo-j c!.~y sob~. ~a<:ięty bó.i l u11ik11i.:;c:E. spad- towy wycie?zką do Piot~lrn~·a i z po· 

•.• · ,~e .td.a \\'aJ~ ~ob e ~prawe ·z .tego, że. w !.;u d<> mzszeJ !{rupy. 'W ostatnich tyJ,t,;- wrotem. Udział w zamkmęciu sezam 
CJ:arakterystvcznem Jest, ze w n::i+ . dol1t1..J częsc1 tabeli to:zy s1e ostatmc- <i1:uu~h polepszyła si~ znacrn•L' sytua~':ju wezmą wszyscy motocykliści Unionu \li 

.-uz:;s 444LES ; zzu w 4Witil&iA.C4PWWWCZJM1h ut ~riomr. ktod'ryŁodKni8ósl 'lw~ <.kw:etr:c zw~· liczbie 40. · 
c:!.'~twa na . • -~m ; !So ·ułem z~!t•r 

W dniu 24 b. m. 
wyJeżdża{ą ł_odz·anie do ·Pragi. 

sl<itn. zagarniając o~óten· tt.i mwkt(.\\·. Polski Zw. Szerm;erczv 
Takąż llo~cią punktów mo7.~ si~ r<'·w
t1iez ..,oszczycić Sokół . któremu fl(\ZO
~~alo Jt:dn<tkże jeszcz~ j~dna i;rra z Ł. K. 
S-c>m Natomiast O. M. 5 .. acz posiada 
zc.){'~wie 11 punktów. musi rozegrać 

Jak s'.ę do .viadujemy, Polski Zwią 
zek Szermierczy, którego siedziba m.es 
ciła się do tej pory w Krakowie, prze 
nies·ony zostat do \\'arszawy, któr~ 
skup:a w swvch murach ntemal WSZ\ st 
kie związki państwowe Jak się dowiadujemy obydwaj wy-' dc..kładncgo omówienia sposobu roz~y- jes;zcze 3 spotkania. kt6r~ w rnz!e iwy 

ora1ky ł'.od":! na mecz przeciwko Cze- I wania m(:czów międzypanstw·Jwy~h o łl cicstwa, mogą znów wpraw:c w kłc·
choslowacli Karasiak i Gałecki wvjeż- 1 puhar Eu„opy środkowej, ~'3 jak wiado- potliwy nastrój Union. który li~,-by 16 
dżają z Łodli w przyszłą środę dnia 241 :-:io uclrnalono w czasie tegorocznego nie w stanie.jest już przekroczyć. Zro· L1pski Z Hakoahu 
b. m. do \\"arszawy i stamtąd ekspcdv- tu:-r.leju pitkarsk1ego na ')lhnpia<lzie w zum!ale, ze z tych względów W 22 O. O. (St"ed lee). 
cja polska wyruszy do Pragi nast~1me- Amsterdamie. • k01icowe spotkania o mistrlostwo 
go dn·a t. j. 25 b. m. Podlwczas powierzon:> delegatowi klasy A budzą ogromne zainteresow - Doskonaty bramkarz łódzki Lipski, kt(; 

Jednocześnie dowiadujemy się , ?.e w Polsk' p. inż. Tadeuszowi Kul'11arowi nte i w obecnej chwili mii:io. _Iż pozt)- ry przez szereg lat popisywał się ·w 
·;zasie turnieju praskicS!o w dnlu 27 i 28 opracowanie statutu. któn.· jest ju.l 2'C\· stało do rozegrania zaledwie klika l'Ot I bramce ttakoahu łódz. został ostatnie 
J. m odb~dzie s;t; koni'.!rcni:ja pi zcdsta-,· towy i przc<llożo11y zostanie przcdsta- kań. nie można orzec jakie dwa kluby wcielony do 22 p. p. (~icdlce) ! będzie 
1.v:c;eli zwią".ków piłkarskich W~ider. wiciclom odnośnych pai1stw. A-.kl.asowe podzielą los Prosny kall- brał udziat w rozgrywkach r; :vcjś~ir: 
Auf:trji, Cze~hosł0wacji i Polski. celem skieJ. • do extra klasy. --· -· .. JOZEFINA BAKE 
C§'WM wraz z c.=:1lym zespołem FOLIES BERCiERE orzybywa wkrótce do Łodzi. 

• 
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· Zabrafą komunistów 
na Kallkazie \ 

Ryga. 19 październ ika. 1 
W Azerbejdżan . e dukonano kilku a.i\:· 

tów teroru na wyb.tnv:::h komun:su . .;IL 
W Baku zastrzelono szefa G. P. U. Ka!·:t ! 
lljasowa. W Da~estarne zabito prezesa j 
m1_ejscowe1 organizaCJi komun styczne) j 
M1rzabek Achupowa W górach zabito 1 
kilku urzędników sowieck .ch. a m.ędzy / 
innymi naczelnika m licii Abasa i wybit· 
nego komunistę Ewłojewa, który chciał 
zakładać w aulach kaukask.ch „jacuj- I 
k." 

I . ! 
Długotrwały letarg 
pijaczld. 

Berlin, 19 paidziernika. 
58-Jetnia wdowa Lamin w Duisburgu 

.popadia w uporczywe o_mdlen.e. wywo
łane nadużyciem alkoholu i zesztywnia
ła z wszelkiem1 objawami .przeniesicn a · 
się na tamten świat. 

Ody rzekomą nieboszczkę wkładan::> 
do trumny, zauważono, że rusza palcami · 
-1 nóg. · 

Dop!ero pe tern odkryciu wezw·rno 
lekarza, który stwierdził letarg. z K:ó
rego m~mo zabiegów nie można jej obu· . 
dzić. 

Tragedja rodzinna 
we Lwowie. 

Lwów, 19 p:itdziern'.ka. 
Wczoraj przy ulicy Zulińskiego JO 

~~f~;!~ła s;ę .... wstrząsająca tragedja · r~- W!2rf7 .... an~LJ~tc~t? ~"~'h"0wiłv rn°f1!~vć. w ;T~r."'1°!~ '.„' ~ !Jifł..,rycz•l!l „~ ... 1~mę · r'" "Zlf", m'er~ce modtit v :h"d6w n::i1„~ty1i. 
Nauczyciel ludowy Wladysław Cze· sk1ch. To postanowieni~ wład.l angic.sk :ch, umctyw:,„,1anc wzlc ·l~.mi hyg·cny publ.czncj, ~ywołało żywy protest całej 

remczyński, nie mogąc dłużej patrzeć ••a::a•••mmmmmi:iillCllmt:.m:mmmlrr;udz.ności żydowskiej Palestyny. 
na n1ęki S\vej choreJ umysłowo matki, :r ' & ±+wu ':a •a m HP'E'W™ '«'ę;wa .:1caw1D·R4WAm:ims~:a;m1mm•m1r•af!mmm•1E,-:1111•m•m••mAYm::anNNmms&."11•••• 
strzelił do niej z rewolweru. ran:ąc ją ' 
ciężko w głowę, poczem sam postrzelił 
się. 
· Po opatrunku przewieziono Czcr .!:n· 
czyńskich w stanie groźnym do szpJ:ila. 

Woiennv japoński 
okręt napowietrzny. 

Londyn, 19 października. 
Jak donosi prasa angielska. rząd .;a· 

poński zamierza rozpocząć budowę ol
brzymiego okrętu pow'etrzneg-o, który 
będzie wyposażony w działa. Okręt t~n 
będzie w stanie lec i eć 5.500 kim. bez bra 
nia materjału. potrzebnego dla pędzenia 
statku. 

Budowa tego aerostatu rozpocznie 
słę w najb_hiszym czasie. 

Lot orzez Atlantyk. 
Zaoow'edź stałej linii 
komunikacvj net. 

New Jork, 18 paździemill<:a 

1 
{Telegram własny „Expressu") 
Angielski lotnik Mac Donald, który 

wystartował z Harbour Grace .do lotu o
ceanicznego do Londynu za:brał ze sobą 
benzyny na 35 go·dziy la.tu co odpowiaidą. 
3600 km . drogi. Lotnik angielski Hoy 28 . 
łat. 

* Nowy Jork, 18 października. 
fTe 1egram własny ,.Expressu") 
W tutejszych kołach lotu~czych krą

ty p~łoska, jakoby pewien znany lotnik 
amerykański miał zamiar założyć towa
rzystwo do stałej komunikacji transatlan 
tyckiej z kapitałem 14 milionów dolarów . . 

~·~--··•'1 .1eeG1oee•eeeeee•eeeeeeeoeeoeeeH i 

~r , me~. Jan Polak 
chorol>y wewnętrzne 
Przyjmuje od g. 11-ej do 1-ej 

Andrzeja 43 Tel. 64-21 
xx~u~~XXXX~XX)CX: 

· Z amervkań j kiei agitacji wybcrczej. Z wystawy prasowej 
w Kolonji. 

Wnctrze pawi1onu prasy sow1ec1UcJ. 

W Ameryce odbędą sfe :wkrótce wybory na .Prezydent; Stangw. A~tacia wy. Priechodzac przez ulirę I -, bOrcza jest n:ezwykle intrnsvwna. Na z.djęc 1u-„LUCKY", ptes rasv wilczej, roze rzyj się uważnie, ••n1 h 
który zdobył S1lblle p :; pularność przez film, wskazuje, że jego kanllsdatem na nieu Halectwa i śmierci. 

preiyd::nta jest d cmokrata Smith. 1 _ • · 

Za wydawnictwo ,..Republiki" sp. z ogr odpow Władysław Polak. W . drukarni „Re~ubłiki° Sp. z ogr. odp., Piotrkowska 49 I 64. Redaktor odpow. Jan Orobelniak. 




